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Dr Herterich 
nieustępliwyLekarz z Wiirzburga, dr El- mar Herterich, wystąpił prze­ciwko prawnikowi ze Stutt­gartu, Hansowi Latza, b. sturmbannftihrerowi SS.Herterich oskarża go, że ja­ko przewodniczący sądu SS- owskiego w Norwegii wydał 27 stycznia 1943 roku bez pod­staw prawnych 10 wyroków śmierci na obywateli norwe­skich. (PAP)
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Nr 5 (61931Wypadkom przy pracy mniejale nadal jeszcze za dużo

Wychowywanie głównym zadaniem służby bhp

Główny Inspektor Ochrony Pracy — Zdzisław Wierzbic­
ki udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat ak­
tualnego stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w zakła­
dach.

Jakie środki działania po- 
przede

MPRZICIH

Dzięki zobowiązaniom 
- więcej wagonów i mebli

nowym roku wiele przedsiębiorstw i zakładów prze- 
* ’ myślowych woj. poznańskiego, obok wykonywania 

normalnych zadań produkcyjnych, rozpoczęło realizację zo­
bowiązań podejmowanych dla uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej.

Dzięki wielkim nakładom fi nansowym państwa, które w latach 1953—1963 wyniosły łącznie ponad 50 mld zł — po­wiedział Z. Wierzbicki — nie­ustannie podnosi się poziom warunków pracy załóg robot­niczych. Działalność związ­ków zawodowych, technicznej i społecznej inspekcji pracy przyczynia się do tego, że sta­le zwiększa się liczba obiek­tów przemysłowych, w pełni odpowiadających wymogom bhp.W okresie ostatnich 9 lat o- gólny wskaźnik częstotliwoś­ci wypadków obniżył się z 37,3 do 21 (na tysiąc zatrud­nionych rocznie), a w grupie wypadków śmiertelnych z 0,33 do 0,16. Liczba wypadków

nieznaczną w stosunku do wzrostu zatrudnienia, ale tym niemniej niepokojącą tenden­cję wzrostu liczby wypadków ciężkich i śmiertelnych. W za kładach budownictwa, żeglugi rolnictwa, gospodarki komu­nalnej, łączności, drobnej wy­twórczości i spółdzielczości no tujemy również pewien wzrost ogólnej liczby wypadków.
W niektórych zakładach

winny być rozwijane 
wszystkim?— Niezbędne jest wszystkim wzmożenie ności wychowawczej, przede działał opartejo szeroki aktyw społeczny za­kładu pracy.Uważamy za konieczne zwró cenie większej uwagi na od­powiedzialność kadry inżynie ryjno-technicznej za sprawybhp oraz działalności dalsze ożywienie______________ oddziałowych i grupowych inspektorów pra-

administracja 
dal nie czuje 
powiedzialna 
chrony życia 
łóg.

gospodarcza na 
się w pełni od- 

za sprawy o- 
i zdrowia za-

Między innymi załoga 
Ostrowskich Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­go, usprawniając organizację pracy, postanowiła zabezpie­czyć sobie magazynową re­zerwę części zamiennych doremontowanych wagonówprzez znaczne przyspieszenie rozbiórki starych wagonów, z których wymontowywane de­tale zestawia się później w komplety gotowe do wtórnego montażu. Poza tym pracow­nicy ZNTK przystąpili do wy­konywania we własnym za­kresie różnych narzędzi i przy rządów co w rezultacie przy­czyni się do zwiększenia o 1 procent wydajności pracy i skrócenia terminów remontu Wagonów. Podnosząc swe kwa­lifikacje 465 pracowników przeszkoli się na różnego ro­dzaju kursach specjalistycz­nych a 150 przystąpi do egza­minów czeladniczych.Załogi Swarzędzkich FAbryk 
Mebli podjęły zobowiązania 
o różnym charakterze. M. in. wykonają dodatkowo meble wartości 360 tys. zł i podniosą plan produkcji w roku bieżą­
cym o 5,6 .procent w stosunku do uprzednich założeń. W ra­mach usprawnień wprowadzi się dodatkowy generator do o- klejanią płyt wiórowych i au­tomaty do spojarki typu „Cu- per”; uruchomiony zostanie też tzw. ciąg szlifierski na wy­dziale obróbki zasadniczej. Dla zakładowej przystani żeglar-

bót Kolejowych nr 10 elektry- fikującego trasę między Kut­nem a Poznaniem, skierowała swe wysiłki w ramach zobo­wiązań XX-lecia na przyspie­szenie robót budowlanych i montażowych. Do czasu wpro­wadzenia letniego rozkładu jazdy postanowiono wykonać wszystkie roboty związane z uruchomieniem wspomnianej trakcji elektrycznej. Jedno­cześnie pracownicy PRK-10 zaoszczędzą większą ilość ce­mentu, stali i drewna warto­ści 1,5 min. zł. W realizacji zo­bowiązań wyróżniają się m. in. drużyny wozu technicznego i tokarzy pod kierownictwem 
A. Żymałkowskiego i M. Ole­siaka, które uzyskały ostatnio tytuły Brygad Pracy Socjali­stycznej. Łączna wartość zobo­wiązań pracowników PRK-10 wynosi 2,5 min. zł. (jot)

śmiertelnych od r. 1953 do do 1.298.Jednak nie
zmniej szyła się r. 1962 z 2 tys.możemy jeszczeuznać osiągniętych wyników za zadowalające. Od r. 1962 w kilku resortach obserwujemy

Powodem ok. 50 proc, ogól­nej liczby wypadków jest tzw. czynnik ludzki, co oznacza przede wszystkim niewłaści­wą organizację pracy i lek­ceważenie przepisów. Zła or­ganizacja pracy na stanowi­sku roboczym (niewłaściwa 
pozycja, nierytmiczność oraz 
praca w godzinach nadliczbo­
wych) powoduje nadmierne zmęczenie pracownika, niższą

cy.Uważamy, że programy stu­diów oraz liczba godzin prze­znaczona na nauczanie zagad­nień ochrony pracy są jesz­cze niedostosowane do wymo gów życia. W wielu wyższych uczelniach technicznych w o- góle brak wykładów z zakre-su bhp. również ochrony szkołach dowych.
Niezadowalające jest nauczanie zagadnień pracy w średnich technicznych i zawo- (PAP)

20 karatowe rubiny 
ze Skawiny

„Fabryką rubinów” nazy­wana jest coraz częściej ska­wińska huta aluminium, któ­rej syntetyczne korundy po­służyły niedawno do budowy pierwszych polskich laserów rubinowych.Uruchomienie produkcji tych korundów — kamieni, które pod wz-ględem twardoś­ci ustępuje jedynie diamen­tom — jest niemałym sukce­sem zespołu inżynieryjno-tech nicznego huty. Syntetyczne ko rundy otrzymywane w Skawi nie na bazie tlenków glinu, znaleźć mogą szerokie zastoso­wanie w różnych gałęziach przemysłu a oszlifowane są o- zdobą biżuterii — pierścion­ków, kolii, bransolet itp.Jak przewidują plany — wartość tegorocznej produkcji korundów przekroczy w Ska­winie 1,5 min zł. Największe okazy, które udało się dotych­czas otrzymać — to kamienie 20- a nawet 50-karatowe. Jed nocześnie z pierwszymi trze­ma piecami do otrzymywania syntetycznych rubinów i leu- koszafirów (kamienie bezbarw ne) uruchomiono w hucie ska­wińskiej oddział szlifierni ko­rundów. (PAP)
Radziecko - amerykańskie 

rozmowy kulturalneW Państwowym Komitecie Rady Ministrów ZSRR do Spraw Kontaktów Kultural­nych z Zagranicą rozpoczną się we wtorek radziecko-ame- rykańskie rozmowy w spra­wie wymiany kulturalnej na lata 1964—1965.Rozmowy dotyczyć będą -już czwartego porozumienia o wymianie kulturalnej między USA i ZSRR. Program trzech poprzednich został pomyślnie zrealizowany. (PAP)

skiej pracownicy działu róbki wstępnej wykonają łodzie. Ponadto stolarze rzędzcy pracować będą
ob- dwie swa- przyzakładaniu zieleńców i kwiet­ników w mieście. Łączna war­tość zobowiązań przekracza tam 8234 tys. zł.Załoga Przedsiębiorstwa Ro-

Dziwny zachód"

Napad
na Evę GaborAktorka amerykańska, Eva Gabor, została napadnięta w sobotę przez 2 bandytów, któ­rzy pobili ją dotkliwie i zra­bowali klejnoty, między inny­mi pierścień o wartości 25 ty­sięcy dolarów.Napadu dokonano, gdy ak­torka wraz z mężem wracała do domu w Racouet Club w pobliżu Miami (Floryda). Po opatrzeniu ran w szpitalu w Miami Beach, aktorka opuści­ła szpital w niedzielę, Spraw­ców naoadu dotychczas nir ujęto. (PAP) . ..

Nowa ekspedycja 
antarktyczna

wydajność i gorszą jakość cy, mniejszą ostrożność i kładność ruchów.Dotkliwe w skutkach również takie przyczyny,Stany Zjednoczone żarnie-rzają kową czas która
wysłać ekspedycję nau- do niezbadanej dotych- Ziemi Królowej Moud, jest częścią Antarktyki.Ekspedycja ta, którą należy zaliczyć do najtrudniejszych jakie przeprowadzono w Ant­arktyce, trwałaby około 3 lat. Jej uczestnicy przejdą odleg­łość około 6 tys. km. (PAP)

Konspiracja milczenia
| R Herle o procesie frankfurckim

„Humanite” zamieściła artykuł Roberta Merle, laureata 
Nagrody Goncourtów, autora wstrząsającej książki „Śmierć 
jest moim rzemiosłem”, poświęcony toczącemu się we Frank-
furcie nad Menem procesowiMerle pisze o „liberalizmie” Niemiec zachodnich, pod któ­rego maską „tli się nadal ten 

sam ogień, który pochłonął
tyle milionów ludzi 
wojny i nadal grozi 
nięciem nas samych”.Autor przedstawia 
rację milczenia, jaką,

podczas 
pochło-

konspi-wznie-siono wokół obozów zagłady, wokół katów i wokół ofiar. 
„Tym, którzy przeżyli — pisze 
— przyznano prawo do życia,
ale nie do mówienia. Prze-
szłość nie powinna już prze­
słaniać ponurym cieniem no­
wej idylli francusko-niemiec- 
kiej, którą wymarzyli poeci 
EWO (Europejskiej Wspólno­ty Obronnej) przy dyskretnym 
akompaniamencie butów i 
czołgów”.Burżuazja rekrutuje, łamie i formuje kadry — stwierdza Merle — jeśli jest klerykalna. uczęszczają na msze, jeśli jest wolteriańska — stają się wol­nomyślicielami. jeśli jest hi­tlerowska — stają się człon­kami SS...W procesie frankfurckim — ’sze autor artykułu — łatwo /'okopać podziału między sa­dystyczną, „średnią kadrą”

katów Oświęcimia.która „przykłada się do pra­cy” i torturuje na codzień, a „wysoką kadrą”, która kieruje z góry skutecznym i precy­zyjnym kombinatem fabryki śmierci. Słuszne jest, by ska­zano i średnią i wysoką kadrę, ale burżuazja niemiecka, któ­ra obdarzyła mandatem tego, który nakazał owe zbrodnie, gdzież ona jest, jeśli nie — tak jak wczoraj (tzn. za hitleryzmu) — za poczynaniami ustroju? Jej cień rysuje się wciąż za tymi, którzy dziś udają, że sądzą jej wykonawców”.PAP
10 stycznia br. 
proces Z. GorwySąd Wojewódzki w Pozna­niu wyznaczył na 10 bm. pro­ces Zygmunta Gorwy. Jest on oskarżony o to, że 12 grud­nia 1963 r. przy ul. Dąbrow­skiego po pijanemu spowodo­wał katastrofę, w której zgi­nęła ?5-letnia Jadwiga Nowak i jej 4-letni syn Wiesław, (ak)

pra do-są jak
niewłaściwy dobór pracowni­
ków oraz niedostateczne przy­
gotowanie personelu nadzoru 
do kierowania pracą innych 
ludzi.W latach 195'3—1962 w ca­łej gospodarce narodowej li­czba pracowników wzrosła o ok. 30 proc. Wśród nowych pracowników znajdują się set ki tysięcy ludzi ze wsi, tzw. robotniko-chłopów, którzy sta nowią U8 ogólnej liczby za­trudnionych. Przeciętny wiek zatrudnionych w kraju wyno­si niewiele ponad 30 lat, a ponad 30 proc, pracowników gospodarki uspołecznionej nie posiada ukończonej szkoły pod stawowej. Warto jeszcze do­dać, że najczęściej ofiarami wypadków przy pracy są lu­dzie młodzi do 25 lat, ze sta­żem pracy do 5 lat.
Pielgrzymka papieża

Spotkanie przywódców 
dwóch kościołówW poniedziałek rano papież Paweł VI powrócił z Betlejem do Jerozolimy (części jordań- skiej tego miasta). W drodze z Betlejem do Jerozolimy (18 km) towarzyszył mu kardynał Tisserant, dziekan świętego kolegium.W Jerozolimie papież po raz drugi spotkał się z patriarchą kościoła wschodniego Athena- gorasem. W niedzielę patriar­cha Athenagoras złożył wizytę papieżowi w siedzibie delega­cji papieskiej. W poniedziałek papież z kolei udał się do re­zydencji Benedictesa. patriar­chy Jerozolimy i tam spotkał się z Athenagorasem. Po tym spotkaniu szefowie dwóch koś ciołów ogłosili wspólny ko­munikat.Z kolei papież odwiedził re­zydencję patriarchy katolic­kiego w Jerozolimie, arcybi­skupa Gori, a następnie przy­jął na audiencji katolicki kler Jerozolimy.O godzinie 14.55 papież Pa­weł VI wraz ze swym otocze­niem udał się w drogę po­wrotną do Rzymu. Na lotnisku żegnał go król Jordanii Hu- sejn. (PAP)

Marszałek M. Spychalski
wśród stoczniowców7 i marynarzy

Biało-czerwone bandery 
na nowych okrętachCzłonek Biura Politycznego KC PZPR, minister obrony narodowej, Marszałek Polski M. Spychalski, któremu towa­rzyszyli dowódca marynarki wojennej wiceadmirał Z. Stu­dziński oraz generałowie z kierownictwem instytucji cen­tralnych MON i dowództwa Pomorskiego OW, odwiedził jednostki marynarki wojennej.Marszałek Polski dokonał m. in. przeglądu jednostek lot­nictwa morskiego oraz był obecny na uroczystości prze­kazania marynarce wojennej dalszych, nowoczesnych okrę­tów bojowych, zbudowanych przez polski przemysł stocz­niowy oraz okrętu wyprodu­kowanego w ZSRR.Wręczenia bander dowód­com nowych jednostek doko­nał M. Spychalski, który prze­kazał też budowniczym okrę­tów serdeczne pozdrowienia od kierownictwa partii i rzą­du oraz życzył dalszych osiąg-

OPA chce zastosować 
sankcje przeciwko Kub eObecnie przebywa w Wene­zueli komisja Organizacji Państw Amerykańskich (OPA), która rozpatruje „skargę” rzą­du Betancourta, oskarżającego Kubę o „ingerencję w we­wnętrzne sprawy Wenezueli” i o dostarczanie broni dla par tyzantów wenezuelskich.Nieoficjalne źródła podają — pisze dziennik „Jornal do Bra- sil” — że komisja przygoto­wała raport, w którym zale­ca zastosowanie przeciwko Kubie sankcji wojskowych i gospodarczych oraz zerwania z nią stosunków dyplomatycz­nych przez wszystkie kraje Ameryki Łacińskiej.
Wzywamy cały naród wenezuel­

ski, by zdecydowanie wystąpił 
przeciwko nowej prowokacji an­
tyku bańskiej przygotowywanej 
przez imperialistów amerykań­
skich i reżim Betancourta. Tego 
rodzaju oświadczenie ogłosiła Ko­
munistyczna Partia Wenezueli w 
dzienniku urugwajskim „Popu­
lar’’. (PAP)

nięć w ich pracy. Marszałek Spychalski podkreślił, że na rozwój obronności Polski skła­da się zarówno nasz -własny wysiłek jak też współpraca z naszymi sojusznikami, zwłasz­cza zaś ze Związkiem Radziec­kim i jego siłami zbrojnymi. Jednym z wyrazów tego jest przekazanie obecnie marynar­ce wojennej współczesnych, doskonałych jednostek pływa­jących. (PAP)
Spotkanie naukowców 
z wicepremierem Szyrem

Ochrona zabytków 
technicznych w PoisceW poniedziałek w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie1 odbyło się spotkanie grupy naukowców z przewodniczą­cym Komitetu Nauki i Techni­ki — wicepremierem Eugeniu­szem Szyrem — poświęcone ochronie zabytków technicz­nych w Polsce.Podkreślano konieczność o- toczenia większą niż dotych­czas troską historycznych świadectw — reliktów polskiej myśli technicznej.Ze względu na dużą rolę dydaktyczną tych zabytków w rozwijaniu współczesnej myśli technicznej — sprawom tym powinny poświęcić sporo uwa­gi zakłady pracy, resorty i placówki naukowe.Po wyzwoleniu prace na tym odcinku podjęło Muzeum Techniki w Warszawie. Obec­nie na terenie kraju istnieje kilka już tego typu placówek* Muzeum Starożytnego Hutni­ctwa w Nowej Słupi, Muzeum Zagłębia Staropolskiego w Sielpi, Muzeum Budownictwa Przemysłowego w Bobrzy, Mu zeum Historii Włókiennictwa w Łodzi, Muzeum Górnicze w Sosnowcu i inne. Ochroną za­bytków technicznych zajmują się także liczne placówki nau­kowe, jak Instytut Historii Kultury .Materialnej PAN, In­stytut Śląski w Katowicach, itp. (PAP)



Po noworocznym orędziu premiera Chruszczowa

W prasie krajów socjalistycznych, państw bloku atlantyc­
kiego oraz młodych państw „trzeciej strefy” Inicjatywa N. S. 
Chruszczowa jest głównym tematem dnia. W Waszyngtonie 
orędzie radzieckie jest przedmiotem badań; obawy wywo­
łuje przede wszystkim okoliczność, że N. Chruszczów prze- 
jął zdecydowanie w swoje ręce inicjatywę pokojową w skali 
ogólnoświatowej. W pozostałych krajach bloku atlantyckie­
go — z wyjątkiem Bonn — wskazuje się na konieczność po­
ważnego podejścia do nowych propozycji radzieckich. W 
Niemczech Zachodnich reakcja prasy jest zdecydowanie ne­
gatywna, a krytyka propozycji nabiera czasami charakteru 
gwałtownego, ponieważ orędzie zmierza do faktycznej i le­
galnej stabilizacji w Europie środkowej.

W krajach „trzeciej strefy” orędzie przyjęte zostało z wiel­ką życzliwością, gdyż w tych rejonach zachodzi konieczność rozstrzygnięcia w sposób po­kojowy sprawy stabilizacji Wielu granic.Prasa krajów socjalistycz­nych wyraża całkowite popar­cie dla propozycji radzieckich, widząc w nich dążenie do uzy­skania gwarancji pokoju.
Rzecznik Departamentu Sta­nu USA, Mccloskey oświad­czył, że orędzie Chruszczowa zostanie uważnie przedysku­towane wspólnie z sojusznika­mi USA w celu ustalenia, czy

Wywiad Nkrumaha dla ..Prawdy"

Narody Afryki 
służą sprawie pokoju

Prezydent Ghany, Kwame Nkrumah udzielił wywiadu 
dla moskiewskiego dziennika „Prawda”. Odpowiadał on na 
pytania redakcji wyrażając swój pogląd na te?nat szeregu 
wewnętrznych problemów Ghany, ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego w Afryce, problemów międzynarodowych oraz przy 
jaźni radziecko-ghańskiej. i Związku Radzieckiego jest jedną z podstawowych zasad polityki Ghany, która opiera się na nieprzyłączaniu się do żadnych bloków i na przyjaź-
Prezydent Ghany w szcze­gólności powiedział, iż głów­nym celem 7-letniego planu rozwoju Ghany jest prze­kształcenie Ghany w kraj roz­winięty pod względem prze­mysłowym i stworzenie pod­staw gospodarki socjalistycz­nej. Cel ten powinien być o- siągnięty drogą mechanizacji rolnictwa i stałego rozwoju przemysłu lekkiego i ciężkie­go.Walcząc o likwidację kolo­nializmu i neokolonializmu 

narody Afryki służą sprawię 
pokoju. Kolonializm bowiem obecnie — oświadczył Nkru- mah — jest naszym najpoważ­niejszym niebezpieczeństwem i z tego względu naszym świę­tym obowiązkiem jest zapew­nienie naszemu narodowi roz­woju i szczęścia w świecie, z którego zniknęłyby na zawsze dwa wzajemnie od siebie za­leżne zła — imperializm i ko­lonializm.

W odpowiedziach N. S. Chru 
szczowa na pytania redakcji 
szeregu dzienników — konty­
nuował Nkrumah — zawarta 
jest głęboka analiza ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego na o- 
becnym etapie, jak również 
realistyczna ocena i perspek­
tywy nieuniknionego zwycię­
stwa tego ruchu w najbliższej 
przyszłości.Układ Moskiewski o zakazie doświadczeń nuklearnych to wielkie zwycięstwo w walce 
c pełny zakaz broni jądrowej.Stwarza on warunki dla peł­nego zakazy wszystkich do­świadczeń. w tym również i podziemnych, co z kolei win­no doprowadzić do całkowi­tego zaprzestania produkcji broni jądrowej.Rozwój przyjaźni i współ­pracy między narodami Ghany
Kerowca Fatife pasażerów 

pionace1 „Syreny"
Samochód osobowy marki „Sy­

rena” jadący z czterema pasaże­
rami z Poznania do Żyrardowa, 
na zakręcie w Kostrzyniu wpadł 
w poślizg i rozbijając się o przy­
drożne drzewo stanął w płomie­
niach.

Pierwszej pomocy znajdującym 
się w samochodzie pasażerom u- 
dzielił przejeżdżający kierowca, 
Józef Szymański. Rozbił on drzwi 
płonącej „Syreny” i wyciągnię­
tych z niej przy pomocy prze­
chodniów pasażerów i kierowcę 
odwiózł do szpitala.

Na skutek silnych poparzeń i o- 
brażeń zmarł w drodze Jan Ła- 
jeczko z Żyrardowa. Jego żona, 
dwoje dzieci oraz kierowca „Sy­
reny” Józef Synowiec ciężko ran­
ni znajdują się pod opieką lekar­
ską. (PAP) 

można będzie „opracować jakieś konstruktywne kroki, które przyczynią się do zmniej szenia napięcia na świecie”. Rzecznik dodał, że tekst orę­dzia przesłany został prezy­dentowi Johnsonowi, który przebywa w swej posiadłości w Teksasie.
Agencja Associated Press w komentarzu pióra Hightowera pisze, że premier Chruszczów 

„przejął inicjatywę na skalę 
światową, występując z pro­
pozycją dotyczącą globalnej 
gwarancji granic międzynaro­
dowych” i że „wyraźnie wy­
przedził prezydenta Johnsona

ni z wszystkimi krajami. Zna­czenie takich stosunków po­lega na tym, iż wykazują one, że małe kraje mogą owocnie współpracować z wielkimi mo­carstwami w duchu przyjaźni, wzajemnego poszanowania i niemieszania się w wewnętrz­ne sprawy drugiego kraju.PAP
Bieliny wieszczPrasa egipska w rubryce „ruch statków w porcie ale­ksandryjskim doniosła o zawi­nięciu polskiego statku „Mic- kyways”.Jak się można łatwo domy­śleć chodzi o S/S „Mickie­wicz”. Niestety — w języku arabskim nie ma odpowiedni­ków szeregu polskich liter ani pisanych samogłosek, wskutek czego przy tłumacze­niu na angielski wychodzą z nazwisk dziwolągi. (PAP) 

Z problematyki XIV Plenum KC PZPRDlaczego rolnictwo?Odpowiedź na pytanie dlaczego na rozwój rolnictwa przeznaczamy obecnie tak znaczne środki wydaje się prosta. Idzie o żywność. Oczywiście. Ale co powoduje, że rolnictwo gra tak zasadniczą rolę w całej gospodarce?Zacznijmy od roli, jaką gra żywność w gospodarce domowej. Wydatki na nią — jak wykazały badania nad budżetami rodzin pracowników zatrudnionych w przemyśle — pochłaniają przeciętnie blisko połowę do­chodu — a w niektórych przypadkach nawet więcej: do 60 proc.!Jak z tego wynika żywność gra w naszych budżetach rolę decydującą.Skoro mowa o budżetach domowych można dodać dla ilustracji jak głęboko powiązane jest rolnictwo z innymi działami gospodarki, że o konsumpcji żywności muszą myśleć rów­nież ci, którzy np. projektują budowę nowej kopalni. Zdawałoby się, że są to sprawy bar­dzo odległe. Ale nowa kopalnia i w ogóle każda nowa inwestycja, to możliwość nowych zarobków dla wielu ludzi. Jeśli zaś swóje za­robki przeznaczamy w bardzo dużej części na żywność — tym samym, każda nowa inwesty­cja powoduje wzrost zapotrzebowania na ar­tykuły spożywcze. Inaczej mówiąc — nowe inwestycje, czy każda nowa produkcja prze­mysłowa zwiększająca zarobki — są w jakiejś mierze uzależnione od rolnictwa.Druga bardzo istotna przyczyna — to jego wpływ na nasze dochody. Jest ono podstawą utrzymani?/ dużej części ludności. Przywy­kliśmy mówić o naszym wielkim przemyśle,

w prowadzonej przez nich rów 
nolegle ofensywie pokojowej”.Pierwsze reakcje w oficjal­nym Waszyngtonie były o- strożne, chłodne i sceptyczne — donosi Hightower. — Przed­stawiciele Departamentu Sta­nu uważają, że propozycja ra­dziecka zawiera wiele ele­mentów. które USA będą mu- siały odrzucić, ale dodają oni równocześnie, że dokument zostanie zbadany pod kątem znalezienia ewentualnych kon­struktywnych postanowień.

..Propozycja — czytamy .da­
lej — zawiera jednak coś dia 
każdej części świata i wdadze 
tutejsze przyznają, że stanie 
się ona nieuchronnie ośrod­
kiem rozmów w skali świato­
wej na temat zimnej wojny”.Londyńscy obserwatorzy za­stanawiają się, czy inicjatywę radziecką należy uważać za powtórzenie w nowej formie propozycji naktu o nieagresji, przy czym przypomina się, że rząd brytyjski nie sprzeciwiał się w zasadzie zawarciu takie­go paktu. Minister Butler dał jednak ostatnio do zrozumie­nia, że pożądane byłoby roz­patrzenie przede wszystkim traktatu' o zapobieżeniu nie­oczekiwanej napaści.Pierwsze komentarze fran­cuskie utrzymane są na ogół w pozytywnym tonie. Agencja France Presse pisze, że podob­nie jak zawarty w Moskwie układ o częściowym zakazie prób nuklearnych, tak i obec­nie proponowane porozumie­nie „otwarte jest dla wszyst­kich rządów”.

„Równolegle do pokojowego 
pisma N. Chruszczowa — pi - 
sze „Combat” — odpowiedział 
ne władze Zachodu będą mu- 
slały wypowiedzieć się co do 
programu pokojowego współ­
istnienia przedstawionego 
przez Wł. Gomułkę kilka dni 
temu i zawierającego 5 pro­
pozycji”.■ Skrajnie prawicowa ..Auro­rę” zaznacza w komentarzu: „Wypada mieć nadzieję, że Francja, która ma tyle włas­nych koncepcji, nie stanie w poprzek drogi. Zostałaby osa­motniona”.Wbrew dotychczasowym tra dycjom Bonn nie chce jako pierwsze wystąpić z krytyką propozycji radzieckiej, ale przygotowuje siebie i swoich sojuszników do takiej kryty­ki.Różne dzienniki zachodnio- niemieckie widzą zwłaszcza w nowej pokojowej inicjatywie radzieckiej cios zadany boń- skim koncepcjom dotyczącym zjednoczenia Niemiec kosztem NRD i innym podobnym dąże­niom.Hamburski „Die Welt” pisze o propozycjach w gwałtow­

nym tonie, po czym z niepoko­jem aodaje: „W istocie rzeczy wypad N. Chruszczowa zbież­ny jest z analogicznymi roz­ważaniami, czynionymi od pe­wnego czasu także na Zacho­dzie”.Wiedeński dziennik „Die Presse” pisze o „nowej poko­jowej ofensywie” Związku Ra dzieckiego. „Proponując wye­liminowanie wojny jako środ­ka rozstrzygania sporów tery­torialnych — czytamy — N. Chruszczów szczególnie ostro ■wystąpił przeciwko kołom od­wetowym w niektórych kra­jach. Rozwiał on iluzje tych, którzy uważają, jakoby wojny lokalne, zwłaszcza w. Europie, nie musiały koniecznie pociąg­nąć za sobą wojny atomowej.Premier Syjamu, Thanom Kittikachom oświadczył, iż „rząd Syjamu odnosi się pozy­tywnie do propozycji N. S. Chruszczowa. „Gdyby propo­
zycja ta została przyjęta przez 
inne państwa — powiedział Kittikachom — Syjam gotów 
będzie również podpisać takie 
porozumienie. (PAP)

Pożar
hotelu „Aster"Wkrótce po północy 6 stycz­nia w jednym z pomieszczeń hotelu „Astor” w Nowym Jorku wybuchł pożar. Kłęby dymu zaalarmowały służbę ho telową, która wezwawszy straż pożarną poczęła budzić pogrążonych w głębokim śnie gości.Około 200 osób opuściło w pospiechu hotel. Wkrótce po­tem pożar został ugaszony. Jak oświadczył jeden z ofice­rów straży pożarnej należy przypuszczać, że pożar był dziełem podpalacza. Kilka o- sób widziało wkrótce po pół­nocy w sali balowej tajemni­czego osobnika. (PAP)

Ziiów zapomnieli o zimie...

Zaskakujące wpniki 
peuonej kontroli

Jak właściwie w praktyce wygląda przygotowanie przed 
sięblorstw samochodowych do pracy w okresie zimowym? 
Czy stan techniczny pojazdów gwarantuje ich sprawną 
i bezpieczną eksploatację w trudnych warunkach drogowych?Nie bardzo wierząc papier­kowym, często „naciąganym” sprawozdaniom — Departa­ment Komunikacji Drogowej Ministerstwa Komunikacji po­lecił inspektorom gospodarki samochodowej dokonanie w różnych częściach kraju wy­rywkowych kontroli.Plon wizytacji ok. 1.900 róż­nych przedsiębiorstw samo­chodowych, w tym. 30 PKS-

widzieć w nim przede wszystkim źródło utrzymania. Tymczasem 38 proc.! mieszkań­ców naszego kraju czerpie swoje środki utrzymania wyłącznie lub głównie z pracy właśnie w rolnictwie.Obra^ byłby niepełny, gdyby oprócz tych zagadnień dotyczących bezpośrednio każde­go z mieszkańców kraju, nie poruszyć jesz­cze trzeciego decydującego czynnika związa­nego z gospodarką ogólnonarodową. Rolnic­two daje 23 proc, naszego dochodu narodo­wego. To jednak jeszcze nie wszystko. Su­rowce rolne są przecież podstawą przemysłu spożywczego. Przemysł ten wnosi do naszej narodowej kasy 12 proc, dochodu. Jeśli więc obliczyć wszystko razem, okaże się, że w sumie od rolnictwa zależy 35 proc, naszego dochodu narodowego! Jest to znacznie wię­cej niż w silnie uprzemysłowionych krajach •Europy (np. dwukrotnie więcej niż w Niem­czech zach.). Tak więc każde wahanie w rol­nictwie odczuwamy silnie nie tylko w bud­żetach domowych ale również w gospodarce ogólnonarodowej.Można chyba bez żadnej przesady stwier­dzić. że nie ma chyba poważniejszej dzie­dziny naszego życia gospodarczego, na którą rolnictwo nie miałoby wpływu. Dlatego tak niezbędne jest przyspieszenie jego rozwoju, dlatego kcrieczne są kosztowno przedsię­wzięcia zmierzające do stworzenia z rolnic­twa silnego, niezawodnego partnera naszej przemy?łowo-rolnej gospodarki.
ANDRZEJ POLANOWSKI

Z XX Zjazdu Komunisfycznej Partii Szwerp

Fragmenty przemówienia 
sekretarza KG PZPR, R. Strzeleckiego

W drugim dniu obrad XX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Szwecji w Sztokholmie przemówienie wygłosił sekretarz 
KC PZPR, Ryszard Strzelecki.R. Strzelecki przekazał na wstępie Zjazdowi i masom pracującym Szwecji serdeczne pozdrowienia od PZPR, klasy robotniczej i całego narodu polskiego. Omawiając aktual­ną sytuację, R. Strzelecki po­wiedział m. iń.:Doświadczenie polityczne, będące wspólnym dorob­kiem całego międzynarodowe­go ruchu komunistycznego, potwierdza słuszność strategii pokojowego współistnienia, słuszność naszego przekona- *nia, że solidarnym wysiłkiem państw socjalistycznych, klasy robotniczej Zachodu, narodów walczących o swe wyzwolenie i pełną emancypację oraz wszystkich sił pokoju, można udaremnić groźbę światowej masakry termonuklearnej, utrwalić pokój i zapewnić po­stępową przyszłość całej ludz­kości.W tych warunkach jedność i solidarność państw socjali­stycznych, partii komunistycz­nych i robotniczych, wszyst­kich sił postępu nabiera jesz­cze większego znaczenia. Jed­ność oparta na zasadach marksizmu-leninizmu, na za­sadach internacjonalizmu pro­letariackiego, jedność umożli­wiająca rozwój samodzielno­ści, twórczej inicjatywy każ­dej partii, a zarazem gwaran­tująca jednolity kierunek dzia­łania na międzynarodowym froncie walki z imperializmem — jest naczelnym nakazem naszego postępowania.Rejon Morza Bałtyckiego, w którym sąsiadują państwa przynależące do Układu War­szawskiego i Paktu Atlantyc­kiego oraz neutralne pań­stwa kapitalistyczne — mó­wił dalej R. Strzelecki — posiada ważne znaczenie dla 

owskich, okazał się zaskaku­jący.26 dużych „gospodarstw” sa­mochodowych CRS „Samopo­moc Chłopska”, 21-gospodarki komunalnej. 18-rolnictwa, 16- budownictwa, 8-przemysłu spo żywczego i skupu, 6-handlu wewnętrznego — jak gdyby zupełnie zapomniało, że istnie­je pora roku, nazwana zimą i że obowiązują odpowiednie przepisy kodeksu drogowego. Nie przygotowano pojazdów pod względem technicznym, nic zabezpieczono potrzebnych akcesoriów, ani też nie doko­nano odpowiednich posunięć organizacyjnych. W innych skontrolowanych przedsiębior­stwach przygotowania do zimy były — jak stwierdzono — niedostateczne.
W związku z tym Departa­ment Komunikacji Drogowej MK zwrócił uwagę kierownic­twom resortów, którym podle­gają skontrolowane przedsię­biorstwa na potrzebę szybkiej likwidacji zaniedbań oraz kary godnego lekceważenia podsta­wowych zasad bezpieczeństwa ruchu drogowego.Równocześnie Departament interweniował w CPN i w Mi­nisterstwie Przemysłu Che­micznego w sprawie zapew­nienia przedsiębiorstwom sa­mochodowym odpowiedniej ilości potrzebnych olejów i smarów zimowych, a także stale brakującego płynu prze- ciwmroźnego do chłodnic sa­rn ochodowy ch.Ponadto wydziały komuni­kacji poszczególnych rad na­rodowych zorganizowały spot­kania) zl udziałem ponad 5.5 tys. 'przedstawicieli różnych jednostek transnortowych — przeważpie powiatowych — na których omamiano proble­my należytego przygotowania taboru samochodowego w 

okresie zums. tPAP) 

pokoju Europy. Wszystko, co służy odprężeniu międzyna­rodowemu w tej części Euro­py. co sprzyja realizacji szczyt­nego hasła przekształcenia Bałtyku w „morze pokoju”, służy sprawie ocieplenia atmosfery politycznej i stano­wi cenny wkład w międzyna­rodową walkę o pokój.Z tej właśnie przyczyny PZPR i rząd PRL wysoko ce­nią walkę o konsekwentną neutralność, prowadzoną przez demokratyczne koła Szwecji i witają z uznaniem każdy krok na drodze rozwoju tej polityki.Popularność międzynarodo­wa*. planów stref bezatomo­wych, która znacznie wzrosła po podpisaniu układu mo­skiewskiego, dowodzi, że kon­cepcje te trafiają w sedno naj­pilniejszych potrzeb doby obecnej.Główną przeszkodą ha dro­dze pokojowej normalizacji stosunków w centralnym rejo­nie Europy stanowi nieustępli­wa, zaciekła w swym milita- ryzmie, polityka rządu Nie­mieckiej Republiki Federalnej.Walka przeciwko militaryz- mowi zachodnioniemieckiemu, o rozwiązanie problemu nie­mieckiego i normalizację sy­tuacji w Europie jest słusznym dążeniem państw socjalistycz­nych.W zakończeniu swego prze­mówienia R. Strzelecki złożył delegatom życzenia dalszych owocnych obrad oraz nowych sukcesów w walce o umocnie­nie sił partii i jej wpływu na masy ludowe Szwecji.Na tym samym posiedzeniu przemówienie powitalne wy­głosił szef delegacji KPZR, sekretarz KC KPZR, B. N. Ponomariew. W zakończeniu przemówienia Ponomariew odczytał pozdrowienia od Ko­mitetu Centralnego KPZR.
■U’ " •' JNa XX Zjeździe Komunisty­cznej Partii Szwecji, zjazd dokonał wyboru nowego kie­rownictwa partii, które odtąd będzie się nazywało Komite­tem Centralnym.Na miejsce ustępującego z powodu złego stanu zdrowia Hildinga Hagberga, przewod­niczącym partii został 46-letni Carl Henrik Hermansson do- tymczasowy redaktor naczel­ny centralnego organu partii, „Ńy Dag”. (PAP)

GddwatEr mówi 
co zrobi jeśli 

zostanie prezydentem Przywódca skrajnej prawicy republikańskiej senator Barry Goldwater, oświadczył w nie­dzielę, że jeśli zostanie wybra­ny prezydentem, będzie zabie­gał o wycofanie się USA z u- kładu o częściowym zakazie prób jądrowych, „w razie gdy prowadzenie eksperymentów nuklearnych w atmosferze o- każe się korzystne” dla Ame­ryki.Goldwater oświadczył też. że USA powinny posłużyć się groźbą zerwania stosunków dyplomatycznych ze Związ­kiem Radzieckim jako „środ­kiem prowadzenia rokowań”.Na temat praw obywatel­skich senator powiedział, że „nieco zmienił” swe poglądy i uważa obecnie, iż rząd fede­ralny ma prawo interwenio­wać w wypadkach naruszenia przez władze lokalne nakazów desegregacyjnych, wydawa­nych przez sądy federalne.PAP
Dziś w Gnieźnie

„Bilans polityczny 1863i.“W dniu dzisiejszym, tj. 7 bm. o godz. 18, w gnieźnień­skim Klubie MPiK red- Leonard Wąchalski wygłosi prelekcję na temat „Bilans po- Htyczny 1963 r.”.
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz MarciszewtUs



Klucz w produkcji
ii an zagraniczny u progu nowego rokuRok 1963 — z omawianych wielokrotnie względów nie­łatwy dla całej gospodarki — nie był też łatwy i w handlu zagranicznym. Na nim bowiem — jak to zazwyczaj bywa — odbijają się rykoszetem wszel­kie trudności w dziedzinie przemysłu i rolnictwa. Na nie­dawnym Plenum KG PZP R sprawy handlu zagranicznego były jednym z ważnych lema­tów.Wbrew założeniom planu, import z krajów kapitalistycz­nych wzrastał bowiem szyb­ciej, aniżeli eksport do tych krajów. Spowodowało to dalsze zwiększenie ujemnego salda w obrotach, a więc i koniecz­ność korzystania z kredytów. Trzeba je potem spłacać w dewizach, i to z procentami. Zaważyły na sytuacji przede wszystkim niepomyślne w ro­ku 1962 wyniki rolnictwa, po­wodując zarówno znaczne zmniejszenie eksportu rolno- spożywczego, jak i poważny wzrost importu zbóż. Warto również dodać, że i eksport maszyn i urządzeń oraz 'prze­mysłowych towarów konsum­pcyjnych na rynki kapitalisty­czne, chociaż znacznie wyż­szy, niż w poprzednich latach (w maszynach i urządzeniach wzrost wyniósł 15 proc., a w

przemysłowych towarach kon­sumpcyjnych 28 proc.) — nie osiągnął jednak rozmiarów za­łożonych planem.W sumie na przestrzeni trzech pierwszych lat obecnej pięciolatki faktyczne tempo wzrostu importu było stale wyższe od przewidywanego, podczas, gdy eksport rósł ra-

szenia dostaw środków pro­dukcji dla rolnictwa, nie tyl­ko maszyn, ale i nawozów sztucznych, środków ochrony roślin, ziarna kwalifikowane­go itd. Wymaga też zwięk­szonej troski o postęp w kul­turze rolnej. Z tym wiąże sięczej wolniej, niż zakładano. sprawa istotna

„Mały wymiar sprawiedliwości19
Chuligan wobec kolegium

Zmiana tego stanu rzeczy w latach następnych stanowi podstawowe zadanie naszego handlu zagranicznego.Klucz do tego rozwiązania leży w sferze produkcji, za­równo rolnej jak i przemysło­wej. Trudności w rozwoju produkcji rolnej powodują w handlu zagranicznym nie tyl­ko s‘padek ekspąrtu, ale i ko­nieczność zwiększenia impor­tu zbóż, imoortu bardzo kosz­townego. W ciągu ostatnich trzech lat — głównie dzięki postępom w mechanizacji i chemizacji rolnictwa — śred­ni plon czterech zbóż — mi­mo nieurodza ju w roku 1962 — przekroczył więcej niż o 1 kwintal plon z hektara w o- kresie poprzedniej pięciolatki. Ale dziś to nas nie urządza. Musimy szybko wejść w okresnowoczesnej rolnictwa, a intensyfikacji intensyfikacjawymaga maksymalnego zwięk
Braterstwo

na jeden wieczór

które i
chyba najbardziej — równanie wzwyż. Polsce gospodarstwa, w złych latach uzys-

„Uczta wigilijna”. Film produk­
cji hiszpańskiej. Scenariusz: Luis 
Berlanga, Rafael Azcona. Reżyse­
ria: Luis Berlanga. Zdjęcia ^Fran­
cisco Sempere. Muzyka: Miguel 
Arbo. Wykonawcy: Castro Sendra 
(Placido), Jose Vasquez (puinta- 
nilla), Elwira Quintilla (Emilia),

Przeciw głupocie pewnej 
acji społecznej...”.

syfu-

Manuel Alexandre (Julian), Mari
Yepes (Martita), Amelia de la Ter­
re (pani Galan), Jose Cafarel (Za- 
pater), Xan Bolas (Rivas), I.aura 
Granados (Erika), Jose Orjas (no­
tariusz) i inni.

Z filmem hiszpańskim nie spo­
tykamy się często, dlatego że 
tamtejsza kinematografia znajdu­
je się pod względem jakości na 
szarym końcu w świecie i gdyby 
nie kilku wybitnych reżyserów 
jak Bunuel („Vnidiana”), Bar­
dem i Berlanga nie byłoby wła­
ściwie powodu czynić tam zaku­
pów. No ale ci właśnie twórcy 
stworzyli szereg dzieł wybitnych, 
godnych uwagi zarówno ze 
względu na walory artystyczne, 
jak i wymowę społeczna; o tych 
dziełach wiele się już mówiło i 
mówi na świecie.

Należy do nich bezsprzecznie 
„Uczta wigilijna”, doskonała ko­
media, której premiera odbyła 
się w Poznaniu z niewiadomych 
Dowodów w podrzędnym kinie, 
miast w „Apollo” czy „Bałtyku/. 
Film posiada wszystkie zalety ty­
powo komediowe, które powin­
ny się podobać szerokiemu tzw. 
niewyrobionemu widzowi jak za­
wrotne tempo, przezabawne 
gagi sytuacyjne, wyraziście na­
kreślone charaktery, znakomicie

A ia sytuacja społeczna to 
nic innego tylko ustrój panujący 
w Hiszpanii spętanej do dziś fa­
szystowskim reżimem, to roz­
warstwienie klasowe rozpinające 
drabinę społeczną od całkowi­
tej nędzy i upodlenia do najbar­
dziej wyrafinowanego luksusu. 
Bogacze są niejako zmuszeni za­
manifestować od czasu do czasu 
swoje braterstwo z wszystkimi, 
nawet nędzarzami, by tym spo­
sobem rozładowywać gromadzą­
cy się ferment, który łacno może 
się zmienić w rewolucyjny dyna­
mit. Czy im się to udaje? Raczej 
nie, skoro nawet żebracy (by­
najmniej nie rewolucyjny prze­
cież element) przyjmują w filmie | 
Berlangi starania bogaczy ze 
swoistą ironią i chyba dla nich 
typowym cwaniactwem.

Na filmie nie nudzimy się ani 
chwili a gęsto śmiejemy. Rzecz 
jasna gorzki to śmiech.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

kują bardzo dobre plony. Ale mamy i takie, które w do­brych latach osiągają plony ledwie przeciętne, a w mniej pomyślnych ciągną ogólne wy­niki w dół. Intensyfikacja w rolnictwie wymaga wyrówna­nia tego poziomu i dlatego na­der ważną sprawą jest upow­szechnienie tzw. agromini- mum. Dodajmy, że intensywna gospodarka rolna jest w nie­porównywalnie mniejszym stopniu wrażliwa na wahania .pogody, niż gospodarka tra­dycyjna.Wspomniałem poprzednio, że przy poważnym wzroście eksportu przemysłowego, w roku 1963 do wykonania planu do krajów kapitalistycznych zabrakło kilku procent. Warto przypomnieć, że w jednym z najważniejszych, w sensie perspektywy lat następnych, dziale eksportu, a mianowicie w maszynach i urządzeniach, pozostajemy w tyle w stosun­ku do założeń pięciolatki. W latach 1961—1963 wzrost im­portu maszyn i urządzeń był o ponad 90 milionów złotych dewizowych wyższy, aniżeli wzrost eksportu sprzętu inwe­stycyjnego, podczas gdy w pię­ciolatce przewidywaliśmy sto­sunek odwrotny. I ta propor­cja wymaga wyrównania w najbliższych latach. Koopera­cja i specjalizacja w przemy­śle w ramach RWPG, zawar­cie z szeregiem krajów za­chodnich umów, otwierają­cych dla gotowych wyrobów przemysłowych, w tym rów­nież dla maszyn, wejście na rynki dawniej trudno dostęp­ne, dokonane w'ostatnich la­tach przedsięwzięcia organiza­cyjne w przemyśle — wszyst­ko to sprzyja odwróceniu do-

Orzecznictwo kolegiów, czy­li tzw. „mały wymiar spra­wiedliwości”, już od kilku lat wraz z sądownictwem karnym walczy ze społeczną plagą chuligaństwa.Jakj jest zakres, jakie efek­ty tej walki?Kolegia nie orzekają co prawda w sprawach o czyny, których awanturniczy charak­ter nabrał wyraźnych cech groźnych występków i zbrod­ni przeciwko życiu lub zdro­wiu obywateli. Nie rozstrzy­gają zawiłych problemów prawnych, związanych z cza­sem trudno uchwytną gra­nicą między „chuligaństwem” i „bandytyzmem”. Widmo ka­ry śmierci lub długoletniego więzienia nie unosi się w sa­lach obrad kolegiów; ich broń to, co najwyżej, areszt do 3 miesięcy lub grzywna do 4.500 złotych.Czy przez to. że kolegia o- rzekają tylko w mniej „efek­townych” sprawach o wykro­czenia. mające charakter chu­ligańskiego naruszenia zasad społecznego współżycia, (za­kłócenie spokoju' publicznego, przepisów porządkowych, nie- obyczajne wybryki, wywoły­wanie zgorszenia w miejscu publicznym lub zakładzie pra­cy itp), czy przez to. że nie operują wysokimi karami —

Jak przepisy te są wykony­wane przez kolegia?W r. 1961 ukarały one za wykroczenia chuligańskie 37,5 proc, ogółu ukaranych, w 1962 r, — 39,0 proc., zaś w I pół-roczu 1963 r 40.8 proc.ogółu ukaranych przez kole­gia, (ogólna ilość ukaranychspada z 1961 do ł 145.990 1963 r.)
; 357.859 329.884 w osób wRosnący przeciwko „praktyce” jeszcze b.

osób w r. r. 1962 i do I półroczuudział rozpraw chuliganom w kolegiów i wciąż duża ilość ukara-

misja walce mniej
Te bliżej lęgnie

społeczna kolegiów w z chuligaństwem jest ważka? Przeciwnie!
Bliżej źródła„małe sądy” operują środowisk, w których się chuligaństwo, mają

nych za wykroczenia o cha­rakterze chuligańskim, świad­czą (obok wielu innych zja­wisk) o niedostatecznej skute- ez n oś c i a k cii wychowa w c ze j, zapobiegawczej i profilaktycz­nej. A przecież i ta akcia jest zadaniem kolegiów. Właści* wym efektem ich pracy byłby spadek ilości ukaranych...
Można sL niemiłejBadania wykazały, że apa­rat karno-administracyjny, tzn. kolegia łącznie z komór­kami karno-administracyjny­mi prezydiów rad narodowych — nie operują jeszcze w do­statecznej mierze środkami od d z i a ł y w a n i a wychowawcze­go zarówno na samych spraw­ców pierwszych wyczynów chuligańskich, jak i na ich środowisko. Listawa o orzecz-

nictwie karno-administracyj­nym przewiduje możliwość organizowania rozpraw poka­zowych w zakładach pracy, we wsiach i osiedlach, zapra­szania na rozprawy przedsta­wicieli związku zawodowego lub innej organizacji, której członkiem jest obwiniony; u- stawa ta zezwala też kolegium podać do publicznej wiado­mości orzeczenie o skazaniu za chuligaństwo wraz z uza­sadnieniem. Środki te stoso­wane są w stopniu niedostate­cznym. Ponadto kolegia orga­nizują za mało spotkań środo­wiskowych z ludnością w za­kładach pracy, komitetach blokowych, we wsiach i osie-dlach. aby informować spo-łeczeństwo o metodach i efek­tach walki z chuligaństwem. Nie włączają się do inicjowa­nych przez inne organy i in­stytucje akcji i imprez zwią­zanych z walką z chuligań­stwem.Obok surowych kar — ko­nieczne jest stworzenie w spo­łeczeństwie atmosfery potę­pienia dla chuliganów, atmo­sfery wspomagającej walkę z nimi i przyspieszającej jej efekty. „Mały wymiar spra­wiedliwości” ma tu wielkie i niewykorzystane możliwości rozwijania inicjatywy.
JERZY JASIŃSKI

zróżnicowane postacie. Już 
zalety wystarczyłyby, by film 
liczyć do dobrych komedii.

te 
za-

Tu mamy jednak jeszcze 
więcej. To „coś" mieści się w

coś

treści filmu osnutej wokół im
prezy zorganizowanej pew
nym hiszpańskim miasteczku pod 
hasłem „Wieczerza z ubogim”. 
Impreza ma oczywiście charak­
ter charytatywny i organizowana 
jest przez miejscowych bogaczy, 
przede wszystkim jednak — jak
się zdaje przez producenta
szybkowarów, który wykorzystu­
je ją z rozmachem do celów re­
klamowych. Żadnemu z bogaczy 
wprost nie wypada nie zaprg- 
sić do stołu wigilijnego jakiegoś 
nędzarza z przytułku lub żebra­
ka z ulicy, mimo całej odrazy 
jaką czuja do łych osobników. 
Imprezę okraszaja artystki z Ma­
drytu, które zosiaja „sprzedane” 
na publicznej licytacji. Kto da 
więcei będzie miał zaszczyt go­
ścić artystkę łeqo wieczoru przy 
swym stole.

Nicość tego charytatywnego 
wysiłku w satyrycznym obrazie 
Berlangi ukazana jest z całą 
ostrością. Czy jednak tylko prze-
ciw takiemu zdawkowemu

i
łosierdziu wymierzony 
film? Na to pytanie

iest
mi- 
łen

odpowie-
i

dział sam reżyser podczas kon­
ferencji na festiwalu filmowym w 
Cannes: „Nie przeciw głupocie.

tychczasowej proporcji dzy wzrostem eksportu portu inwestycyjnego, wiście pod warunkiem
mię- i im- Oczy- speł-nienia wymogów, jakie stawia każdy zagraniczny odbiorca, a więc odpowiedniej jakości wy­produkowanych towarów — o czym przedsiębiorstwa pro­dukcyjne na ogół wiedzą i ter­minowości dostaw — o czym niestety niekiedy zapominają.

GRZEGORZ OSSOWSKI

Z kroniki wspomnień

możność głębszej penetracji w jego przyczyny, wychowując społeczeństwo w toku jego co­dziennego. zwykłego życia — mogą łatwiej zapobiegać po­wstawaniu chuligaństwa ani­żeli sądy, które z reguły mu­szą izolować od społeczeństwa groźnych przestępców, tragi­czny produkt chuligańskich początków wyłamywania się z zasad dyscypliny społecznej.Ustawa z 1958 r.. zaostrza­jąca odpowiedzialność karną za przestępstwa o charakte­rze chuligańskim, nie pominę­ła też i wykroczeń o tym cha-rakterze. Podwyższyła zbytdotąd niskie ustawowe gra­nice kar za niektóre wykro­czenia, umożliwiła prowa­dzenie spraw w trybie przy­śpieszonym, w toku którego chuligana, schwytanego na go rącym uczynku, stawia się natychmiast przed kolegium (orzeczenie jest natychmiast wykonalne) itd.

0

„Komplementarność 
dóbr“

Panie Redaktorze! W naszym za­
kładzie odbyło się przed świętami

darczej.

dóbr”. O co tu chodzi?
HannaJest to pojęcie ekonomiczne, oznaczające ścisłą zależność wartości użytkowej jednego przedmiotu od łatwości naby­cia innego, bez którego pier­wszy — staje się mniej przy­datny. Na przykład: jeśli wzrasta produkcja samocho­dów, to jednocześnie powin­na rosnąć produkcja (lub im­port) benzyny, smarów, opon, części zamiennych itd., bo pro-

Wielkopolanie w walce o polski Śląsk
Niedawno minęła 45 rocznica 

Powstania Wielkopolskiego, której 
poświęciliśmy na łamach „Głosu” 
sporo miejsca. Wielkopolanie wal­
czyli jednak również o polski 
Śląsk, biorąc czynny udział w po­
wstaniach śląskich.IV a terenie Wielkopolski szalała ; ’ w drugiej połowie XIX w. ak­cja germanizatorska, ale gorący pa­triotyzm synów tej prastarej dziel­nicy Piastów spojrzenie swoje skie­rował i na sąsiedni Śląsk. Na jed­nym ze zjazdów poświęconych pa­mięci minionych lat walki, dał wy­raz temu dążeniu Wielkopolanin dr Józef Smoliński z Poznania. Mówił

związek, łączący jego strony rodzin­ne z ziemią pierwszych Piastów.
KONSPIRACJA „ZETU”Już z początkiem XX stulecia za­wiązało się we Wrocławiu Stowarzy­szenie Polskiej Młodzieży Akademic­kiej pod nazwą „ZET”. Wcześniej jeszcze, bo od roku 1880, istniało w tym mieście Towarzystwo Akademi­ków Górnośląskich, zwane przez Niemców Utraquistenverein. Z cza­sem weszło ono w skład „ZETU”. M. in. członkami tego stowarzysze­nia polskich studentów Almae Ma-

m. m
„Już ojcowie nasi przekazywali m?o-

dzieży moralną dewizę, że każdy student 
polski, studiujący w Niemczech, musi o-
bowiązkowo poświęcić jeden 
ludowi śląskiemu. Jeszcze w

semestr
roku

ojciec mój pracował z dr. Rosikiem, 
sio „Śląsk jest nasz.” było dewizą 
czelną Wielkopolan, studiujących na 
wersytecie wrocławskim...”Na uniwersytet

18S2
Ha-

uni-Wrocławiuciągnęła młodzież wielkopolska bar-dzo chętnie. Można śmiało dzieć, że przede wszystkim powie-Dolnego Śląska przyciągnęłastolica i całąówczesną młodzież Wielkiego Księ-stwa pragnącą wiedzy, wrocławska wychowała triotów. Studiował we m. in. Jan Kasprowicz, ludu wielkopolskiego i twórca. A Józef Lomna.
a uczelnia wielu pa- Wrocławiu wielki syn

uczyciel ludowy z Lubszyznakomity śląski na- •, instynk-townie odnajdywał ów prastary

tris Vratislaviensis byli na uczelni wrocławskiej lanie.Kiedy jednak w roku lerz Rzeszy Niemieckiej, Bismarck przeprowadził
studiujący Wielkopo-1886 kanc- Otto von w SejmiePruskim ustawę o prawach wyjąt­kowych przeciw Polakom, nikt nie przypuszczał, że uchwała ta wywrze w przyszłości tak poważny wpływ na Górny Śląsk. Polityka „żelaznego kanclerza” spowodowała z jednej strony gwałtowną reakcję ludności polskiej na Śląsku, z drugiej zaś strony żywiołową falę migracji wie­lu z reguły bardzo rzutkich Wiel­kopolan na Górny Śląsk.

CWIERC MILTONA POLSKICH
ORZEŁKÓWWielkopolanie gorliwie się w życiu społecznym i wym na Górnym Śląsku, udzielali naródo- pracującna polu oświatowym i kulturalnym. W polskich związkach młodzieżo­wych jednym z działaczy był wów­czas młody praktykant branży bła-

dukty te są dla użytkownika samochodu dobrami komple­mentarnymi. Podobny związek istnieje między produkcją ra­dioodbiorników, telewizorów, pralek, lodówek i innych li­rządzeń budową „prądożerczych” a nowych elektrowni-,między produkcją snopowią- załek a produkcją sznurka, bez którego mąszynń snopa zboża nie zwiąże itp.Pojęcie komplemcntarnośei dóbr wkracza także w dzie­dzinę mody,, która rządzi się swoimi niepisanymi lecz za to kapryśnymi prawami w do­borze i kompletowaniu ubioru według barwy, gatunku, faso­nu, rozmiaru itp. Wiadomoprzecież, czerwone że panie kupiwszypantofelki,podobnych torebek; szukają panowie.,zgrywają” kolor krawatu z barwą skarpetek. Każdy czło­wiek ma przy tym swój gust i smak. Liczba dóbr komole- mentarnych z każdym dniem więc rośnie, (pch)

watniczej, Ludwik Maciejewski, po­chodzący z Królikowa w powiecie szubińskim. Maciejewski rozprowa­dził wśród ludności śląskiej 230 ty­sięcy srebrnych orzełków, które no­szono w klapie marynarki lub jako ozdoby krawatów. Orzełki sprowa­dził jubiler bytomski, Jan Smoczyk. Były one chętnie kupowane przez ludność śląską i wywołały w owych latach ogólne poruszenie, powodując szeroką akcję pościgową ze strony władz pruskich, którym jednak nie udało się schwytać inicjatorów roz­prowadzania tych emblematów.
KORYFEUSZE NADZIEI 

I WAŁKIPostacią o ogromnej popularności i wielkich zasługach dla sprawy pol­skiej na Górnym Śląsku, jest dziś blisko 80-letni Walenty Jerzykiewicz rodem z Gniezna. Od najmłodszych lat był działaczem kółka młodzieżo­wego znanego pod nazwą „Tomasz Zan”, za co został przez władze szkolne wydalony z gimnazjum.W okresie praktyki zawodowej i uczęszczania na wieczorowy kurs przy Politechnice w Charlottenbur- gu należał do Towarzystwa Śpiewu, bom Walentego Jerzykiewicza w Ja­nowie koło Katowic stał się w la­tach poprzedzających wybuch pierw­szej wojny światowej ośrodkiem skupiającym polski ruch narodowy; w okresie strajku górniczego w ro­ku 1913 wspierał on poważnie po­mocą materialną strajkujących, co było odpowiedzią na apel centrali Polskiego Związku Zawodowego, na czele której stał Wojciech Sosiński.

Bezpośrednio po pierwszej wojnie Jerzykiewicz wybrany został na wie­cu w Janowie przewodniczącym Ra­dy Robotniczo-Źołnierskiej oraz, członkiem Głównej Rady Robotni- czo-Żołnierskiej w Katowicach, do której oprócz nieco z Polaków nale­żał jeszcze tylko Gaspari z Mysłowic.Walenty Jerzykiewicz. był czyn-nym działaczem i jednym z za t o rów z brój n y eh po w stań śląskich.
ZGINĘLI ZA POLSKĘ IOczywiście, w szeregach cych powstańców nie brakło j

organ) górno
I UDwalcza- i innychWielkopolan. Wielu spośród nich po­niosło śmierć w kolejnych powsta­niach śląskich. Należał do nich m. in. Wacław Staszak. pochodzący z Kopna, który w nocy z 17 na 18 sier­pnia 1919 roku osłaniał odwrót swo­jego oddziału ncw-t^ńc^ego spod ho­telu robotniczego w Bobrku koło By­tomia.Inny nowstmicc, Wielkopolanin, Jan Łysakowski urodzony w Trze­mesznie a zamieszkały w Pszowie, w powiecie wodzisławskim, udał się w poufnej misji na zlecenie dowódz­twa śląskich wojsk powstańczych do Raciborza. Na miejscu rozpoznali go Niemcy z Pszowa, którzy doko­nali bestialskiego napadu na Łysa­kowskiego. Okrutnie zmaltretowany, zmarł w szpitalu.Solą w oku miejscowym Niemcom była w Oleśnie działalność Leona Kucnera, który podobnie jak po­przednio wymienieni pochodził z Poznańskiego. Toteż znienawidzony przez nich, doczekał się zamachu na swoje życie.Można by tu kontynuować rejestr poległych powstańców śląskich — z pochodzenia Wielkopolan. Niechaj jednak wspomniane tu nazwiska bę­dą choćby symbolem.

HENRYK RACKI



Radzieccy uczani 
na temat swych prac

Aby człowiek był zdrówXVIII sesja Akademii Nauk Medycznych ZSRR wybrała 11 nowych rzeczywistych członków Akademii oraz 18 członków-korespondentów. Oto zanotowane przez przed­stawiciela APN krótkie wypo­wiedzi kilku nowo wybranych członków Akademii na temat prowadzonych przez nich prac.
Skalpel w klatce 

piersiowejMówi prof. dr Lew Bo­gusz, kierownik katedry chirurgii płuc Centralne­go Instytutu Doskonalenia Lekarzy.— W ostatnich latach stwier­dzono, że szereg nader cennych antybiotyków jak strepto­mycyna, PAS i inne nie leczą zaawansowanych form gruźli­cy. Dlatego w tych wypad­kach decydującą rolę odgry­wa interwencja chirurgiczna.W naszej klinice opracowa­no metodykę operacji polega­jących na częściowym usunię­ciu porażonej tk-anki płucnej i opłucnej, a także na otwar­ciu wielkich kawern.Obecnie pracujemy nad me­todyką plastycznych operacji oskrzeli. Porażoną część o- skrzeli usuwa się, a końce się zeszywa. Dzięki tym opera­cjom udaje się wyleczyć cho­rych uważanych dawniej za nieuleczalnych.
Żywa szczepionkaMówi dr Polina Wier- szyłowa, dyrektor Instytu­tu Epidemiologii i Mikro­biologii.— Od wielu lat badam bru­celozę. Jest to ciężkie scho­
lak wykryć rezray budownictwa?Zdolność produkcyjną przed siębiorstw budowlanych obli­czano dotychczas przeważnie na podstawie porównań z wy­nikami uzyskanymi w po­przednim okresie. Nie zawsze jednak te wyniki stanowiły świadectwo właściwego wyko­rzystania wszystkich rezerw. Komitet Budownictwa, Urba­nistyki i Architektury opra­cowuje obecnie nowe metody obliczeń, które określić moż­na w uproszczeniu jako „staw­kę na robotników wykwalifi­kowanych i na sprawną erga nizację pracy przedsiębiorst­wa”. Na czym to polega?Uwzględnia się następujące wielkości: stan zatrudnienia robotników wykwalifikowa­nych w danym przedsiębiorst­wie, wyposażenie w maszyny i sprzęt budowlany, poziom wydajności pracy, optymalne normy techniczne, określoną organizację produkcji i wła­ściwy poziom organizacji pra­cy, wreszcie profil produkcji. Wybrano czynniki — zdaniem autorów projektu — podsta­wowe, decydujące o zdolności produkcyjnej przedsiębiorst­wa. Uwzględnia się ponadto tzw. asortyment prowadzący, a więc te roboty, których wy­konanie wywiera wpływ de­cydujący na przebieg pozosta­łych operaćji. Wydajność pra­cy przyjmuje się taką, jaka przypada na jednego wykwa­lifikowanego robotnika w przedsiębiorstwach przodują­cych. Również przy obliczaniu wydajności maszyn i sprzętu budowlanego bierze się pod u- wagę normy wydajności na jednostkę czasu.W wyniku przeprowadzo­nych obliczeń otrzymuje się dość precyzyjne, naukowe u- stalenie zdolności ogólnej przedsiębiorstwa, zdolności produkcyjnej maszyn, sprzętu 

Nowe Kluby Książki i Prasy
W małych miasteczkach, osadach i większych wsiach regionu ol­

sztyńskiego uruchomiono w roku ubiegłym dziesiątki nowych Klu­
bów Książki i Prasy. Lokale dla nich wybudowali sami mieszkań­
cy w czynie społecznym. Tak np. w Suszu koszt budowy Kły bu 
wyniósł prawie 1,4 min. zł, przy czym wartość czynu społecznego osza­
cowano na ponad 1 min. zł. Wyposażenie wszystkich powstających 
w Y'°iewództwie klubów bierze na siebie „Ruch”. Przeciętny ich 
koszt wynosi 50 tys. zł. „Ruch” finansuje również ich działalność 
oraz opłaca zatrudniony w nich personel. Kluby czynne są cały 
dzień, ciesząc się we wszystkich miejscowościach ogromnym powo­
dzeniem. W roku bież n^ws'?nie w woj. olsztyńskim dalszych 150 
klubów. '

rzenie przenoszone na ludzi od zwierząt. Dzięki wysiłkom u- czonych radzieckich w ciągu ostatnich 8 lat udało się w ZSRR zmniejszyć liczbę zacho­rowań na tę chorobę, aż czte­rokrotnie. Sukces ten osiąg­nięto dzięki zastosowaniu no­wej, żywej szczepionki, którą opracowałam wspólnie z inny­mi pracownikami Instytutu.. Szczepionkę tę otrzymało w ZSRR już kilka milionów lu­dzi zatrudnionych w hodowli.Ponadto w ciągu ostatnich 2—3 lat stworzyliśmy 12 no­wych preparatów leczniczych i profilaktycznych, które już stosowane są w służbie zdro­wia. Należy do nich m. in. szczepionka kokluszowo-tęż- cowo-błonicowa, antytoksyna gronkowcowa i wiele innych.
U walce z b alarz' ąMówi prof. dr Józef Kassirski, kierownik ka­tedry Centralnego Insty­tutu Doskonalenia Le­karzy.— Badamy leukocyty, aby opracować nowe metody le­czenia białaczki. Wśród uczo­nych są dwa punkty widzenia na przyczyny tego schorzenia. Jedni twierdzą, że białaczka to skutek porażenia wszyst­kich komórek krwi ludzkiego organizmu, inni zaś dowodzą, że orzy białaczce porażone są tylko noszczególne oddziały komórek krwi o szczególnych znakach genetycznych.W naszej klinice badano różne fazy białaczki, szczegól­nie zaś w okresie gwałtowne­go polepszenia po przeprowa­dzonym cyklu leczenia. Bada­liśmy biochemię produktów porażonych komórek krwi 

itd., w zależności od wielkości i struktury zatrudnienia.Właśnie — struktury za­trudnienia. Chodzi bowiem o to, aby nie szukać lekarstwa na wszelkie choroby w zatru­dnianiu wielkiej liczby robot­ników niewykwalifikowanych. Trzeba przede wszystkim pra­widłowo obliczyć zdolności produkcyjne przedsiębiorstw, uwzględniając opracowania
Wczoraj pisali do nas...© Czytelnik K. Z. z Kiek- rza o tym, że dwa rejony po­cztowe obsługuje tylko jeden Lstonosz. Ponieważ w ciągu teonego dnia może doręczyć przesyłki tylko jednemu re­jonowi — tak więc obydwa re­jony czytają prasę i otrzymu­ją listy na zmianę.O Pan A. U. z ul. Dąbrow­skiego o okienku „Orbisu” przy ul. Czerwonej Armii. Tym razem o sprzedającym karty tramwajowe. Rozprowadzają­ca karty obsługiwała poza ko­lejnością — znajome młode

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się praca Stanisława Za­
li wskiego, zatytułowana „Drzewa 
karłowe”. Na trzystu stronach 
autor omawia znaczenie i roz­
wój uprawy drzew karłowych, 
charakteryzując rozmaite gatun­
ki drzew karłowych oraz infor­
mując o tzw. podkładkach dla 
tych drzew. W kolejnych rozdzia­
łach mowa jest o wszystkich za­
biegach sadowniczych, wokół 
drzew tego typu, a także o ochro 
nie drzew przed szkodnikami i 
chorobami. Recenzował książkę 
wybitny znawca sadownictwa — 
prof. A. Pieniążek, co samo w 
sobie gwarantuje jej wysoki po­
ziom (oprawa, cena 30 zł), (pż) 

oraz ich szczególne znaki ge­netyczne. Uzyskane dane stwa rzają podstawy do wyciągnię­cia wniosku, że przy białaczce zostają porażone tylko po­szczególne oddziały komórek. Zmusiło to nas do zrewido­wania również metody lecze­nia tego schorzenia. Należało znaleźć takie preparaty, które nie szkodziłyby zdrowym ko­mórkom i jednocześnie od­działywały aktywnie na ko­mórki chore. Opracowano sze­reg takich preparatów oraz sposoby ich dawkowania.
Prze ci w r o r aż • i om 

mózruMówi dr Eugeniusz Szmidt, wicedyrektor In­stytutu Neurologii.— Znaczna część pracowni­ków naszego Instytutu bada schorzenia naczyniowe mózgu. Jest to problem bardzo waż­ny. ponieważ liczba wypad­ków śmiertelnych przy tym schorzeniu jest znaczna. Jed­nakże uzdrowienie w ZSRR warunków pracy i życia co- dziennepo, a także rozwlai /n profilaktyka w w k? z nad­ciśnieniem ' arteriosklerozą — głównymi przyczynami scho­rzeń naczyniowych, powodują zmniejszenie częstotliwości za­chorowań na porażenie mózgu. Zrozumienie mechanizmu na­ruszenia krwioobiegu mózgu, a także opracowan’e metc-- wczesnego rozpoznania umoż­liwiły stosowanie nowych. ak­tywnych. w tym rWJeż chi­rurgicznych metod leczenia udarów mózgu.Jednym z naszych kolejnych zadań jest opracowanie me­todyki interwencji chirurgicz­nej przy porażeniu głównych noczvń dostarczających krew do mózgu. Takie operacie przeprowadza się obecnie w naszym Instytucie z dużym po- wodzeniem. (APN-API)
KBUiA, a następnie przystą­pić do wykonywania zadań planu na rok 1964. Wynika z niego potrzeba lepszej organi­zacji pracy (zwłaszcza wyko­rzystanie sprzętu). postępu technicznego i szerszego sto­sowania doświadczeń budow­nictwa uprzemysłowionego Tam tkwią jeszcze rezerwy...API
dziewczęta, gdy starsi stojący w kolejce musieli spokojnie na to patrzeć...@ Jak załatwić przewóz żwi ru potrzebnego na budowę kawałka muru? Żadne przed­siębiorstwo zamówień takich nie przyjmuje. Co robić — py­ta obywatel Edward N.© Gdy w roku 1962 zagro­dzono chodnik przy ul. Często­chowskiej by budować dom, wszyscy to rozumieli. Ale nie może się w głowie pomieścić, po co płot — gdy dom już u- kończony — piszą Czytelnicy 
7 ul. Częstochowskiej.© Czytelnicy, którzy pod­pisali się: „wrogowie nikoty­ny” donoszą, że w przedzia­łach dla niepalących pociągu Wągrowiec — Poznań, wszy­scy kurzą. Po co tabliczka? Dlaczego konduktor nie zwra­ca na to uwagi?© Odkryliśmy żółwia — pi- sze mieszkaniec Włoszako­wic. Nie tego zoologicznego lecz pocztowego. Przyjęty je­dnego dnia telegram o godzi­nie 9 rano do adresata dotarł następnego dnia o godz. 11 w tei samej miejscowości.e Spokojnie, tu nie piekar­nia. Każdy zdąży przeczytać gazetę. A że sprzed kilku dni to co? Zrozpaczeni mieszkańcy Lusowa reklamują tę sprawę' na poczcie w Tarnowie Pod­górnym i w... dalszym ciągu czytają stare gazety.© Przechodnie z ulicy Ko­lejowej proszą, by przedsię­biorstwo prowadzące budowę orzy zbiegu ulic Rutkowskiego i Kolejowej zadbało o porzą­dek ulicy nie tarasowało chod­nika i Domyślało trochę o este­tyce otoczenia.© Dobre żony z Gniezna proszą o zorganizowanie kursu notowania i pieczenia. Dziwią sio, że we wszystkich miastach takie kursv istni0ja. tvlko nie w Grodzie Lecha. (TK)

Przedolimpijskie sprawdziany 
wypadły pomyślnie

Im bliżej rozpoczęcia IX Zimowych Igrzysk Olimpijskich, tym 
większe zainteresowanie, nie tylko wśród zawodników, tre­

nerów i działaczy, lecz również wśród kibiców z nizin. W tego­
rocznej Białej Olimpiadzie wezmą udział zawodnicy przeszło 30 
państw, wśród nich również Polska.

Polscy saneczkarze, narciarze, 
łyżwiarki a także hokeiści po­
twierdzili w ostatnich startach 
dobrą formę. Spodziewamy się 
więc, że tym razem uzyskamy 
miejsca punktowane a być może 
i medale. Dotąd w ośmiu Zimo­
wych Olimpiadach, (uczestniczy­
liśmy we wszystkich) począwszy

Miody polski skoczek narciarski 
Józef P.zybyła odniósł piękny 
sukces. Po trzech konkurencjach 
skoków „Tygodnia Czterech 
Skoczni” — (w Obeisdorfie — 
6 miejsce, w Garmlsch Parienkir- 
chen — 3, na Bergiseł w Innsbru- 
ku 3| zajmuje aktualnie drugie 
miejsce za Finem Kankkonen 
648,5 pkt., różnicą zaledwie

1,2 pkf.
Fot. — CAF

od 1924 r. w Chamonis. zdobyliś­
my zaledwie 3 medale.

Z jakimi wynikami powrócą 
nasi reprezentanci po wielkiej, 
batalii w Austrii?

Oto meldunki z ostatnich star­
tów.

JUNIOR PRZYBYŁA 
w Światowej czołówce 

SKOCZKÓW

Na olimpijskiej skoczni. Ber- 
gisel w Innsbruku rozegrano w 
obecności ok. 20 tys. widzów 
trzeci konkurs skoków austriac- 
ko-niemieckiego „Tygodnia Czte­
rech Skoczni”. Na starcie stanęio 
80 skoczków z 15 krajów. I tym 
razem rewelacyjnie skakał nasz 
młody reprezentant, Józef Przy­
była. Już w pierwszym skoku 
uzyskał on fantastyczną odległość 
95,5 m. ustar-awiając nowy re­
kord skoczni (poprzedni należał 
do Engana i wynosił 91 m.). 
Przybyła otrzymał za ten skok 
najwyższą notę dnia 117,5 pkt. 
Drugim po pierwszej kolejce 
skoków był Fin Kankkonen, któ­
ry za skok 92 m otrzymał notę 
114 pkt„ a trzecim Amerykanin 
Balfanz (91 m — 109 pkt.)

U koszykarzy 
i koszykarek

Bogata była ostatnia niedziela 
u naszych koszykarzy i ko­

szykarek. Walki w konkurencji 
międzynarodowej zakończyły się 
pomyślnie dla naszych reprezen­
tantów.

POLSKA — FRANCJA 85:75 (44:28)

Spotkanie, które wywołało w 
Krakowie ogromne zainteresowa­
nie, nie stało niestety na zbyt wy­
sokim poziomie. Drużyna polska 
wybiegła na boisko w składzie: 
Piskun, Wichowski, Likszo, Sit- 
kowski i Dregier, a więc w zesta­
wieniu, w jakim zdobyła wicemi­
strzostwo Europy. Już po 3 mi­
nutach Polacy prowadzili 16:2. Za­
nosiło się więc na wielką grę. 
Piskun, Likszo, Wichowski i Dre­
gier demonstrowali w tym okre­
sie wysoką formę. Francuzi, jak­
by speszeni impetem drużyny pol­
skiej, ograniczali się do rozpacz­
liwej walki o piłkę.

Po przerwie drużyna francuska, 
która w grę włożyła maksimum 
wysiłku, zaczęła dominować na 
boisku. Najlepszym tego dowodem 
jest 43 punktów uzyskanych po 
przerwie przez Francuzów, pod­
czas gdy Polacy zdobyli tylko 41.

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
POLSKICH KOSZYKAREK

Trzydniowy, międzynarodowy 
turniej koszykówki juniorek za­
kończył się pełnym sukcesem na­
szych młodych reprezentantek. 
Nie przegrały żadnego meczu i za­
jęły pierwsze miejsce. W dal­
szych znalazły się zespoły NRD, 
Węgier i reprezentacja Łodzi.

JUNIORZY WYGRALI TURNIEJ 
W BYDGOSZCZY

Międzynarodowy. noworoczny 
turniej koszykarzy-juniorów roze- 

I grany w Bydgoszczy wygrali Po­
lacy, nie ponosząc żadnej poraż­
ki. NRD zajęła ■— drugie, Rumu­
ni? — trzecie, a Węgry — ostat­
ni?, czwarte rri°j"ce.

W drugiej kolejce skrócono roz 
bieg. Przybyła skoczył ostrożniej, 
uzyskał odległość 86 m, co nie­
stety nie wystarczyło do obro­
nienia pierwszej pozycji. Po raz 
drugi wspaniały skok oddał Kank­
konen, uzyskał on odległość 89,5 
m. i otrzymał notę 114,5 pkt., od­
nosząc zdecydowane zwycięstwo. 
Uczcił on w ten sposób przypa­
dające w niedzielę swe 24 uro­
dziny. Na drugie miejsce wy­
szedł bardzo równo skaczący re­
prezentant ZSRR, Iwannikow, a 
Przybyła zajął ostatecznie trzecie 
miejsce o 0,5 pkt. za Iwanniko- 
wem. Polak znów wyprzedził wie­
lu skoczków należących do świa­
towej ekstraklasy z mistrzem świa 
ta, Recknaglem (NRD) i zwycięz­
cą z Obersaorfu, Yggesethem.

W bardzo silnej stawce dobrze 
spisał się również nasz drugi re­
prezentant Łaciak, który zajął 
17 miejsce, otrzymując za skoki 
86 i 86,5 m, notę 203,3 pkt. Polak 
wyprzedził m. in. Fina Hyytiae 
i Czakadze (ZSRR).

Wala -zajął 31 miejsce (82 i 79 
m. — 186,2 pkt.), Bujok — 39 (83 
i 74 m. — 180,9 pkt.), a Sztolf — 
68 (84 i 80 m — 160.3 pkt.).

Po trzech konkursach w punk­
tacji prowadzi Kankkonen — 648,5 
pkt. zaledwie o 1,2 pkt. nad 
Przybyłą. Obaj ci skoczkowie 
wyprzedzają o ponad 10 pkt. Im- 
monena, Yggesetha i Iwanniko- 
wa.

SUKCES SANECZKARZA 
WOJNARA

W ostatnim, międzynarodowym 
starcie polskich saneczkarzy 
przed wyjazdem na Olimpiadę 
Polacy odnieśli dalszy sukces. W 
imprezie uczestniczyli kadrowi- 
cze Czechosłowacji oraz repre­
zentanci NRD, Niemcy należą w 
tej dyscyplinie do czołówki świa­
towej.

W jedynkach mężczyzn 6 pierw­
szych miejsc zajęli nasi kadrowi- 
cze. Zwyciężył Wojnar przed Fen 
derem i Kudzią. Podobną przewa­
gę nad rywalkami miały nasze re 
prezentantki, zajmując 3 czołowe 
miejsca (Suszczewska i Żróbiko- 
wa nie startowały z powodu lek­
kich kontuzji). Wygrała Kowal­
ska przed Flonlową i Macherówną.

W dwójkach pierwsze miejsce 
zajęli wicemistrzowie świata Fen- 
der i Pawelkiewicz.

Pędrak — Kudzia mieli w pier­
wszym ślizgu upadek i nie ukoń­
czyli konkurencji. Kudzia doznał 
lekkiej kontuzji kolana, która — 
zdaniem lekarzy — po 2—3 dniach 
powinna być wyleczona.

BIEGUNÓWNA TRIUMFUJE

W7 Zakopanem na Cyhrli przy pię 
knej słonecznej pogodzie rozegra­
no międzyńarcdowe zawody nar­
ciarskie. Uczestniczyli w nich o- 
bok Polaków również reprezen­
tanci CSRS i Węgier. Warunki 
śnieżne były na ogół dobre, choć 
na wielu odcinkach trasy były 
oblodzone. Zawody przyniosły zwy

Niedziela sportowa 
w kraju

Szermierczy turniej szablo wy o 
puchar Jagiellonii w Białymstoku 
zakończył się zwycięstwem Jerze­
go Pawłowskiego z warszawskiej 
Legii. Drugie miejsce zajął jego 
kolega klubowy Zub.

Międzymiastowy mecz Bielsko — 
Cieszyn w skokach narciarskich 
wygrało Bielsko. Indywidualnie 
zwyciężył Jan Pezda z Bielska 
przed Władysławem Tajnerem z 
Cieszyna.

W rewanżowym spotkaniu o 
puchar PZHL hokeiści toruńskie­
go Pomorzanina pokonali ponow-

Toto-Lotek
- 12 — (14 — 16 — 20 — 41 

dod. 21

„Koziołki**
3 — 7—14 — 20 — 32 

dod. 9 

cięstwo reprezentantom Polski. 
Wśród kobiet triumfowała Biegu- 
nówna, zdecydowanie wyprzedza­
jąc swoje konkurentki. Wśród 
mężczyzn, pod nieobecność Bud­
nego i Rysuli, zwyciężył Jankow­
ski. Kobiety startowały na dystan 
sie 10 km a mężczyźni na 12 km. 
Najlepszy z reprezentantów CSRS 
Harvan zajął trzecie miejsce. W 
biegu mężczyzn startowali także 
specjaliści od kombinacji klasycz­
nej. Najlepszym wśród nich oka­
zał się Legierski 50.01.0 wyprze­
dzając Karpiela 50.56,2, Fiedora 
52.28,0 oraz Franciszka Gronia 
52.30,4.

MROSKE
POKONAŁA PILEJCZYKOWĄ

Kilka niespodzianek przyniosły 
kolejne zawody kontrolne kadry 
olimpijskiej i narodowej w łyż­
wiarstwie szybkim.

Doskonale spisuje się młoda za­
wodniczka z Elbląga. Mroske. Na 
3000 m zajęła pierwsze miejsce 
wyprzedzając Pilejczykową i re­
zultatem 5.41,4 ustanawiając re­
kord życiowy. W biegu tym nie 
startowała Seroczyńska. Na dyst. 
1000 m Seroczyńska nie mając 
groźniejszych konkurentek zwy­
ciężyła w czasie 1.42,4.

Wśród mężczyzn warszawianin 
ŚW-ęcicki przewrócił się podczas 
biegu i stracił kilka cennych se­
kund. Uzyskał jednak dobry wy­
nik w wieloboju 195.567 pkt., a 
więc zaledwie o 0,5 gorzej od re­
kordu Polski.

E. Kubiak najlepszym 
sportowcem Wielkopolski

Redakcja „Expressu Poznańskie 
go” ogłosiła wczoraj wyniki kon- 
kursu-plebiscytu na 10 najlep­
szych sportowców Wielkopolski. 
Czytelnicy „Expressu” uznali naj­
lepszym sportowcem naszego wo­
jewództwa doskonałego skifistę 
Eugeniusza Kubiaka'z poznańskie 
go Trytona. Zwycięzca zdobył 
23.536 punktów. Na drugim miej­
scu uplasował się czołowy sprin­
ter polski Jerzy Juśkowiak z LKS 
Orkan — 22.959 p„ a trzecie miej­
sce zajął aktualny motocyklowy 
mistrz Polski w klasie 250 ccm —■ 
Ryszard Mankiewicz z poznańskie 
go Motoklubu Unia — 20.487 p. 
Następne miejsca zajęli: 4. Wło­
dzimierz Osiński — lekkoatleta — 
15.104, 5. Ryszard Kunze — szer­
mierz — 14.020, 6. Zdzisław Woj- 
dylak — bramkarz w hokeju na 
trawie — 13.810, 7. Jarosław Gra­
bowski — lekkoatleta — 12.524, 8. 
Ryszard Marzec — hokeista na 
trawie — 11.046, 9. Jerzy Tracz — 
pływak — 6.687, 10. Jarosław Dot- 
ka — szermierz — 5.071 p.

Całej „dziesiątce” skadamy ser­
deczne gratulacje, (d)

Rekordowa OlimpiadaKomitet Organizacyjny Igrzysk w Innsbruku podał do Wiadomości, że tegoroczna olimpiada będzie miała rekor­dową obsadę. Startować w niej będzie 1867 zawodników z 35 krajów. Poza tym zgłoszo­ny został przyjazd 389 oficjeli oraz 1100 przedstawicieli pra­sy, radia i telewizji.
Jednym z poważ­
nych kandydatów 
Austrii na medal 
podczas Igrzysk O- 
limpijskich w Inn- 
sbruku jest w konku 
rencjach alpejskich 
Gerhard Nenning, 
którego widzimy 
na zdięciu podczas 

mijania bramki.
Fot. — CAF

nie zespół Górnika Katowice. Tym 
razem 5:4.

Mistrzem okręgu poznańskiego 
w tenisie stołowym w grze poje­
dynczej mężczyzn został Rudzki 
z Warty, wicemistrzostwo zdobył 
H. Nowacki z chodzieskiej Polo­
nii. Mistrzostwo kobiet zdobyła 
Tomaszewska z-Warty przed swo­
ją koleżanką klubową Maćko- 
wiak-Kosićką. Mistrzostwo w grze 
podwójnej przypadłe braciom No­
wackim z Polonii, a w grze ko­
biet parze Tomaszewska—Maćko­
wiak.

i na śmiecie
Ćwierćfinałowy mecz o Puchar 

Europy w piłce ręcznej koi i 
między mistrzem Danii Helsirg? 
a mistrzem Norwegii Skogen z 
kończył się zwycięstwem Dune : 
11:9.

Przebywająca w Europie hoke­
jowa reprezentacja USA rozegra­
ła w Pradze spotkanie z II repre­
zentacją CSRS. Wygrali gospoda­
rze 9:3.

Koszykarze Warszawy zmierzyli 
się w Mińsku z zespołem Soar- 
tsk°. AU- groH y-nrty--’ "‘3. 

ly to zcspcl; v lc'!■ kż e.



ratownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE — PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO zaangażuje zaraz lub później: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI, 
— ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO.Uposażenie zasadnicze 3.000 zł plus premia regulaminowa.Wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyż­sze lub średnie i praktyka.Oferty należy składać w Dziale Org. Pracy i Płacy, Poznań, ul. Krauthofera 10. K32

Zakłady Usług* 
Rad ołechuicznyeh 

i Telewizyjnych 
w Poznaniu

uprzejmie komunikują 
że od 1 stycznia 1964 roku

wstrzymują do odwołania

RADIOODBIORNIKÓW

Kto wypożyczy Spółdzielni
MASZYHĘ SUVATOR z taśma

NOWOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w NOWYM TOMYŚLU, ulica Parkowa 2

za opłatą i odpowiednim zobowią­
zaniem — na 1 miesiąc.
Prosimy o zgłoszenia telefoniczne —

telefon nr 90 - 49.
K76

POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH zatrudnią:

INŻYNIERA - MECHANIKA na stano­wisko kierownika sekcji remontowej.Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr,Poznań, ul. Bałtycka 85. K40
POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE W GUBINIE za­trudni natychmiast:2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.Wynagrodzenie ponad 2.000 zł. mieszkanie za­pewnione. Oferty prosimy kierować pod adre-sem przedsiębiorstwa. K41
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" W KROBI, powiat Gostyń — zatrudni od dnia 15 stycznia 1964 r.:
KIEROWNIKA PUNKTU MLECZARSKIEGO.Kandydat winien posiadać dyplom mistrzow­ski lub świadectwo czeladnicze i kilkuletnią praktykę.Warunki płacy i pracy do omówienia w biu­rze Zarządu, przy ulicy Kobylińskiej 48. te-lefon 16. W45
CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMY­
SŁU KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 42, telefon 
nr 708-57, przyjmie zaraz:
— PRACOWNIKA z wyższym wykształce­niem z zakresu chemii lub technologii spo­żywczej oraz

TECHNIKA - CHEMIKApraktyką. kilkuletniąZgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kie-rować pod w. w. adresem. 12749°

ponownym rozpoczęciu wyżej wymienionej
-ji P. T. Klienci zostaną zawiadomieni po­

przez ogłoszenie prasowe.
GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA’ 
W NOWYM DREZDENKU, pow. Strzelce Kraj, 

woj. Zielona Góra

przyjmie w roku 1^64
w ramach kooperacji prace

• NA PRASĘ CIERNĄ o nacisku 250 ton
• POWIERZCHNIA STOŁU — 710X660 mm
• SKOK SUW AKA — 420 mm

pod warunkiem dostawy oprzyrządo­
wania i materiału.

Bliższych informacji udzieli: Dział Produkcji 
NPPT w Nowym Tomyślu, ulica Parkowa nr 2, 

telefon nr 472.
K20

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCÓW 
DROBNEGO INWENTARZA

zwraca się
z gorącym apelem do wszystkich 
hodowców, aby we własnym interesie
natychmiast przystąpili

do koniraktacp 
sk&r z iśsow a norek.

Kontraktację przeprow adza się w7 punkcie skupu 
ULICA WROCŁAWSKA Nr 14.

wodu

Oferty

12664g.

Ogłoszeń,
19 dla

Przyjmę ucznia 
dzie instalatora 
kanalizacyjnego.
nego 
sztat,

ogrzewania.

następujące przedmioty:

Wilk z motorem
Wilk
Kuter elektryczny
Kuter elektryczny
Nadziewarka ręczna
Ponadto:
Spawarka elektryczna
Zawijarka do blachy

Przetargi

Lekarz przyjmie gosposię 
na stałe. Swoboda 49 m.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: ul. 
Garbary 65 m. 6. i2910g

9 (Grunwald). 1279 Ig

Poszukuję pracy 1 
etatu w zawodzie 
rza drzewnego. 
Biuro Ogłoszeń.

na pół 
■ toka- 
Oferty 
Grun­

Pomoc domowa do małej 
rodziny na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Ko-
rzystne warunki, 
szenia: ul. Matejki 
16, od godz. 16. 129 Ulg

waldzka 19 dla 12663g.

Pomoc domowa uczciwa, 
czysta na stałe potrzeb­
na. Referencje pożądane. 
Zgłoszenia między godz. 
17—19, Grodziska 18. I ptr.

12865g

Uczciwej 
dwojga 
poszukuje

opiekunki do 
małych dzieci 

nauczy cielka
na 7 godzin dziennie. 
Czarnieckiego 9 m. 18 
(Wilda). !2699g

Opiekunka do dziecka na 
5 godzin dziennie zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Wi 
nogrady 37 m. 5, godz. 17

Księgowy poszukuje pra­
cy z 3-letni.ą praktyką 
w Spółdzielni Produkcyj-

—18. 12912g
Fryzjerka na stałą posa­
dę może się zgłosić. Ul.
Piekary 7. 12619g

cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie

3.500
2.500
5.000
3.000
1.000

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

w cenie 
(nowa)

praw aparatów radio - te- 
le v.' i z y j nyc ii. Ukończyłe m

zakresie na-
Kto przyjmie w naukę

12917g

Butelki o zamknięciach dźwig 
niowych w ilości 4.000 szt. a

Kupię tłocznię mała ek-

4.500
10.000

zł 
zł

0,50 zł
K42

Przyjmę na pokój 2 młod-
szych uczniów
Makowa 9 m. 2

v zawo- 
wodno- 
central- 

War-

center od 7—10 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
12679g.

ton. O- 
Ogłoszeń, 
19 dla

Piec pokojowy stalopal- 
ny (Herzfeid - Victorius) 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12690g.'

Zamienię pokój, kuchnia, 
5o m2 na mniejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12693g.

ul. Promienista 14. 
1268-lg!

Pomoc domowa docho­
dząca do 2 osób potrzeb­
na. Zgłoszenie od godz. 
8—10, Mielżyńskiego 21 
m. 3. 1270 Ig

Samochód „Skoda - Spar- 
tak” lub ,,Octavia” uży­
wany kupie. Zamorski. 
Matejki 40/41, tel. 649-13, 
po godz. 17. 12710g
Kupię samochód 
600. Szczegółowe 
Biuro Ogłoszeń,

„Fiat" 
oferty 
Grun-

Potrzebna kobieta do
waldzka 19 dla 12742g.

Sypialnię sprzedam. Mar­
ciniak, Poznań, ul. Gro­
chowe Łąki 6 m. 4.

12736g
Sprzedam saksofon alt 
„Weltklang" nowy. Bart­
kowiak, Szamocin, Świer­
czewskiego 12, po'w. Cho-
dzież. 12739g

pieki nad małym 
kiem. Wiadomość:

dziec- 
Poz-

ń, FI. Waryńskiego BI 
m. 15, godz. 17—19.

Potrzebna pomoc do
zaraz. Z ambro w-

ska 16 (Osiedle Warszaw­
skie), od godz. 15—17, te­
lefon .529-16. - 12732g
Pomoc domowa 
godzin dziennie 
na. Zgłoszenia:

na kilka 
potrzeb-

17—19.
34b m. 10, godz.

12748g
Ucznia przyjmie stolar­
nia. Janickiego 22. Zgło­
szenia: od godz. 16.

Krawiec poszukuje pracy 
na miejscu wzgl. chałup­
niczo. Oferty Biuro Ogio- 

Grunwaldzka 19 dla

Kupię 
szynę 
dów.

nowoczesną ma­
do produkcji lo- 

Gdynia, 10 Lutego
23, Kawiarnia 
tek".

Osie z piastami do wo­
zów ogumionych, felgi 20, 
16 i 15 dostarcza War­
sztat, Dąbrowskiego 94a
(w podwórzu). 12480g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, spacerowy, z budką, 
w dobrym stanie. Kana- 
łcwa 15 m. 7, godz. 13—

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

12774g

200 '210 szklone 
dam. Tel. 711-45. 12984g

Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej — ce-
na 14,— zł za
grubość drutu od 2—3 mm
Poznań
ul. Glebowa 54.

Szczepankowo,
12740g

Sprz.edam okazyjnie sy­
pialnię na wysoki połysk
jasna, szafa iustro.
Zgłoszenia: ul. Grodziska 
2 m. 2, godz. 16—18.

l?770g
Sprzedam drut tony
(średnica 12 mm). Rodzie­
wiczówny 17 (Jeżvce).

’ 12784g
Elektryczną maszynę do 
szycia marki „Lada”, no­
wą, sprzedam. Tel. 620-77. 

12800g

Kulturalny pan poszuku­
je niekrępującego pokoju 

najchętniej śródmie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

nej (wyż 
siada w 
która pr 
oborze. 1 
szkanie, 
Oferty
Grunwaldzka 
12700g.

ższego typu), po- 
’ rodzinie osobę, 
rzyjmie pracę w 
Warunki —■ mie- 
blisko Poznania. 
Biuro Ogłoszeń,

towarzyśkich wy- 
Adela Szczurkówna, 

Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 12S34g

wodowego. Ośrodek Szko-
Kierowców Poz

19 dla

W dniu 4 stycznia 1964 r. zmarł po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59. 

najukochańszy i nigdy niezapomniany

naniu. ul. Kościuszki 57, 
organizuje stale kursy 
kierów có w samochodowo-- 
motocyklow} ch. Otwarcie 
nowego kursu nastąpi w 
dniu 7 stycznia 1964 r., 
o godzinie 17. Informacje 
codziennie od godz. 8—20.

mój
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Bączyk prasę

Konarzewo,
12666g

do słomy

Przydanek, 
pow. Poznań.

Samochód ..DKW—F-8" w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Czerwonej Armii 31 m. 4. 
godz. 14—16. 12577g

Kulturalna pani poszu-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Poznań, Wieluńska 7 m. 4.

Zegarek naręczny Schaff 
hausen, złoty, nowy, ku­
pię. Poznań 1, skrytka 43. 

12750g
Mak biały koper włoski, 
kupię. Firma Salutan. 
Strzelecki, Kostrzyn, Wiel
k opolski. 12751g

Dnia 5 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa-
trzona 
nasza 
matka,

Sakramentami lat 86,
najukochańsza i nigdy niezapomniana 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

Maria Nicklingowa
z domu BREUGNOT

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążona w nieutulonym smutku 
i ciężkiej żałobie

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 12948g

Dnia
Sakramentami

stycznia 1964

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
GORZYŃ, powiat Międzychód, sprzeda w dro­
dze PRZETARGU 6 SZT. KONI ROBOCZYCH 
w wieku od 7—12 lat.Sprzedaż odbędzie się dnia 14 stycznia 1964roku, o godzinie 11 w Gorzyniu. K43
SPOŁDZIELNIA PRACY ZEGARMISTRZOWI 
SKO - ZŁOTNICZO - OPTYCZNA W POZNA­
NIU, Plac Wolności 5 (biura administracji w podwórzu), ogłasza PRZETARG na przepro-i2683g wadzenie na punktach naszych mieszczących ------ -  się na terenie m. Poznania, różnych prac re-.
moniowych w zakres których wchodzą:

PRACE MALARSKIE, ELEKTROTECH­
NICZNE oraz STOLARSKIE.

Zamienię mieszkanie u- 
meblowane na mały do­
mek. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12695g.
Mtode bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spól
dzielni mieszkaniowej)
poszukuje pokoju na pół-j 
tora roku. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12703g.
Miody < 
pokoju - 
łączony, 
centrum.

oficer poszukuje

Najchętniej w
Oferty Biuro

Dgłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12707g.________________ 
Samotna starsza, kultu­
ralna pani poszukuje pu­
stego pokoju ewentualnie 
wyłączonego okolica Ry­
cerskiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12708g.
Szukam pokoju z kuch-

nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12719g.
Pana na pokój przyjmę. 
Poznań, ul. Gostyńska 91 
(Górczyn). 12741g
Poznań!
nia, no

Gdyni, 
Biuro

2 pokoje, kuch-

; na podobne w 
centrum. Oferty 
Ogłoszeń. Gran­

waldzka 19 dla 12744g.

Jadalnię „Chippendale 
3 materace z włosia (no­
we) sprzedam. Matejki 32 
m. 2, po godz. 14. 12606g
Samochód „Moskwicz 
407", w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań-Wi­
nogrady, ul. Gromadzka 
29, od godz. 15. 12618g
Sprzedam samochód fur-
gon ..Mercedes 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
12644g.
S przed am ki 
okrągły, krzt 
kę bieliźniar

. 6.000 Zl.

19 dla

ts, stół 
gablot- 

Poznań.
Dworkowa 9 (parter), od

17—19. 12655R
Futro brąz, nowe, nylon 
zagraniczny, sprzedam za 
zi 11.000. Matejki 51 m. 1.

12713g
Sprzedam kompletny mo­
tor samochodu „Praga", 
telefon 713-95. 12662g

zmarła, opatrzona
lat 82.

najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
stra, babcia i prababcia, śp.

moja 
sio-

Katarzyna Jachnikowa
« domu KNIAT

Wyprowadzenie zwłok z domu
ścioła nastąpi 
dżinie 9.30, po

w czwartek, dnia 
czym eksportacja

W smutku

Kórnik, Plac
RODZINA 

Niepodległości 14.

żałoby do ko- 
9 bm., o go- 
na cmentarz.

pogrążona

Dnia 5 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 80, mój nigdy niezapomniany mąż i przyjaciel, nasz kochany brat, stryj, wujek i szwagier, śp.Władysław Zwierzchowski
nestor rzemiosła wielkopolskiego.

były więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu.Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby i nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko-ściele w Czerwonaku, w środę, dnia 8 stycznia 1964 r., o godzinie 10.cmentarzu przy kościele parafialnym w Śremie do grobowca ro-Pogrzeb na dzinnego tegc
Czerwonak.

samego dnia o godzinie 15.30, o czym zawiadamia w głębokim smutku *pogrążona
ŻONA Z RODZINĄPoznań. Zabrze, Jurata. Evanston. 12922g

nego 
góry), 
zyki).

pokoju samodziel- 
(zapłaci za rok z 
Udzieli lekcji mu- 
Oferty. Biuro Oglo-

Poszukuję spiesznie 2—! 
pokoi z kuchnią, łazien-
ką okolice Poznania 

alnie czynsz za-

szeń Grunwaldzka 19 dla 
12670g.

place z góry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 12746g.

Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12682g.
Bydgoszcz! Zamienię mie-

Pokój oddam dwom pa­
nienkom z prowincji, do­
brze wychowanym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12747g.

szkanie 1-pokojowe, no-
we budownictwo na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Wiadomość: Poz­
nań. Kraszewskiego 19 
m. 1. 12692g
Zamienię pokój, kuchnia, 
duże, na parcelę (możli­
wość zamieszkania). O-
ferty Biuro
Grunwaldzka 
12694g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Loka'u na cichy zakład 
usługowy poszukuję — 
możliwie śródmieście. O- 
ferty: Poznań - Wola. ul.
Lednicka 4. 12702g

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można w biurach przy PI. Wolności 5, gdzie należy też składać oferty.W przetargu mogą wziąć udział przedsię­biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz pry­watne.Termin składania ofert do dnia 10 stycznia 1964 r.Przegląd ofert dokona się w dniu 11 stycz-nia 1964 r., o godzinie 11. K62
Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio 
sprzedam: Paderewskie­
go 1 m. 4, możliwość 
spłat. K8889
Okazyjnie sprzedam willę 
wolnostojącą, z ogrodem, 
w Poznaniu, 450.000 zł, 
po połowie 225.000 zł. Pół 
bliźniaka w całości lub 
częściach, parter, 180.000 
zł, piętro 170.000 zł, góra 
100.1:00 zł. Willę 2 morgi 
m ogrodnictwo, 350.000 
zł. Dom komfortowy, 1 
morga, 220.000 zł. Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9. 12901g

Kupię parcelę z prawem 
budowy w Poznaniu wzgk 
okolicy. Szczegółowe o- 
ferty z podaniem cepy 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12685g.
Kupię domek przy komu-
nikacji. Oferty 
niem ceny Bi;

z poda- 
o Ogio-

szeń, Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom 
izbowy, wyłączi

sześcio-

cena 160.000 zł.
wol- 

Ofer-
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 12735g.
Sprzedam dom niewykoń­
czony. Poznań - Naramo­
wice, ul. Siedmiogrodzka

Działkę ogrodniczą 1 i ha 
tanio sprzedam. Zgłosze­
nia: Luboń 4 k. Pozna­
nia, Dzierżyńskiego 95.

Gospodarstwo 15 ha, 
zelektryfikowane, włas­
ność przedwojenna, bli­
sko miasta powiatowego 
(t oznańskie), przy szosie 
(autobus), sprzedam. O- 
ferty: Poznań 5, skrytka

Sprzedam parcelę 1260 m2 
w Żabikowie koło Poz­
nania. Informacje: Poz­
nań, Traugutta 28 m. .15.

12753g
Sprzedam gospodarstwo 

4 ha,' zelóktryfikow^ńe 
obok stacji PKP (gostyń­
skie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12792g.

9. 239p
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha. Oferty Biuro Ogło-

12633&.

jrerry wiuro wgiu- 
Gruńwaldzka 19 dla)

Mieszkanie 3'4-pokojowe i 
zamienię na dwa miesz­
kania po 2 pokoje z ku-

szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12759g.
Przyjmę dozorstwo — mo­
że być z paleniem. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12762g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Obornikach 
Wielkopolskich na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty dBiuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12779g.

Dnia 3 stycznia 1964 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 56, nasz długoletni zasłużony pracownik 
i powszechnie łubiany kolega

Stefan Stanisławski
którego i żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ­
czucia dla rodziny.

Pogrzeb odbył się dnia 5 bm., na cmentarzu 
w Wirach.

Rada Zakładów* DyrekeJ* Współpracownicy 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE W POZNANIU

K58

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarł w 46 roku życia

dowlaną

Grunwaldzka

działkę bu- 
r tramwaju, 
s Ogłoszeń, 

19 dla

Małe gospodarstwo wez­
mę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12638g.

Sukę boksera, brązo­
wą. czarnego mieszańca 
wilka z kopiowanym o- 
genem oraz inne psy o- 
debrać w Schronisku dla 
Zwierząt. 12832g
Zgubiono złoty pierścio­
nek z niebieskim oczkiem 
przy Salonie Telewizyj­
nym, ul. Ratajczaka. 
Uczciwego znalazcę pro-

o Adamska,

Sprzedam działkę 720 mt 
zab udow a je dnot udzinna. 
Ul. Piątkowska 78 (Winia- 
ry). 12645g
Oddani działkę budowla­
ną 14Oo mi, w Komoro 
wie koło Warszawy w za-
mian za 
dzielone samodzielne
2 pokoje, kuchnia, łazien

Oferly Biuro 
Grunwaldzka 
12673g.

Dzierżyńskiego 166 m. 16.
12987g

Zagubiono pieczątkę o 
treści: Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami 
Chemicznymi w Pozna­
niu, ulica Dzierżyńskiego 
126, tel. 91-43 (zagubił An-

I2688g

e Wlkp. 
Ogłoszeń 
19 dla j

toni Kozielski).

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu (może być 
niewykończony), posia­
dam do zamiany pokój z 
kuchnią, Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 12677g.’
Dwurodzinny domek oka­
zyjnie kupimy w dziel­
nicy Grunwald — Jeżyce 
(do Botaniku) — Sołaćz— 
Winogrady, przy zamia­
nie dwóch mieszkań tyl-
ko dwoma rodzinami
Szczegółowe oferty z ce
ną dó Biura 
Grunwaldzka 
I2729g.

Ogłoszeń
19 dla

Posiadam samochód War­
szawa przyjmę przedsta­
wicielstwo lub inne pro­
pozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12643g.
Kto wykona roboty mu­
rarskie za parcelę? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waMzka 19 dla 12727g.
Szlifuję cylindry motocy­
klowe i reperacja moto- 
iów. Poznań, Dąbrow­
skiego 69 — warsztat me­
chaniczny, Grendel. 12733g
Wspólnika - fachowca na­
rzędziowca lub pożyczki
50.000 zł 
realizacji 
mówienia.

poszukuję do 
poważnego za- 

Oterty Biuro

Witold Rożek
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dia 12776g.

Poznaniu.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

dyspozytor transportu PRMHW

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i oddanego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

PRZEDSIĘBIORSTWA REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

Samotny lat 55 (wdowiec), 
rzemieślnik, na posadzie, 
z własnym mieszkaniem, 
ogrodem, szuka samotnej 
pani, dobrze sytuowanej, 
w odpowiednim wieku.
Cel 
ferty

matrymonialny. O- 
Ogłoszeń,Biuro

Grunwaldzka 19 dla

Kawaler lat 29, wzrost 
średni, posiadając}’ dom 
z ogrodem zapozna pan­
nę do lat 27. Dyskrecja 
zapęwniona. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
12790g.

19 dia

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlw (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski Zbigniew 
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ny 657-76; sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejskj 659-39; redakcja nocna 430 73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa Biuro
Ogtoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, teł. 457-89 i 611 21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie­

lają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444 59 0.7



STYCZEŃ Lucjana. 
Juliana

Rezerwy w rolnictwie Konkurs Polskiego Radia i WRŁ

wiórek Słońce: 8.02—15.56

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Ostatni 

świadek”; Noteć: „Człowiek z 
pierwszego stulecia”; CZARNKÓW 
„Lot kpt. Loya”; GNIEZNO — 
Lech: „Rodzaj miłości”; Polonia: 
„Zbrodnia”; GOSTYŃ — „Światła 
na mordercę”; JAROCIN — „Ci­
sza, na sali operacja”; KALISZ — 
Wolność: nieczynne; Oaza: „Po­
wiernik pań”; KOSMOS — „Sław­
ne miłości”; Stylowe: „Spieniony 
nurt”, Syrena: „O chłopie co 
okpił śmierć”, „Flip i Flap na 
bezludnej wyspie”; KĘPNO — „Tu

Od konkursu do praktyki
Podczas obrad XIV Plenum Komitetu Centralnego partii, 

szeroko dyskutowano o rezerwach w gospodarce narodowej, 
m. in. o rezerwach w rolnictwie. Wskazywano, iż należy ich 
szukać przede wszystkim w sferze produkcji — zarówno ro­
ślinnej jak i hodowlanej. Wykrycie i uruchomienie rezerw7 
produkcyjnych, tkwiących we wszystkich sektorach gospo­
darki rolnej, pozwoli na zgromadzenie zapasów i szybsze 
przezwyciężenie istniejących trudności gospodarczych. W tym 
też celu uchwala Plenum ustaliła szereg dyrektyw, zaleciła 
wzmożenie nakładów inwestycyjnych, których pełne zreali-

radio Gliwice”; KOŁO „Pięć
dni pięć nocy”; KŁODAWA — 
„Młode zielone”; KONIN — Gór­
nik: „Rzymskie opowieści”; Ener­
getyk: „Człowiek idzie za słoń­
cem”; KOŚCIAN — „Synowie i 
kochankowie; KROTOSZYN — 
„Wozy jadą na zachód”: LESZNO
,Wąż morski”; MIĘDZYCHÓD —

„Miłość 
MYŚL - 
two”;

i gniew”; NOWY TO- 
„Teresa prowadzi śledź-

OBORNIKI .Kanciarze

zowanie przyniesie zapewneUchwały XIV Plenum koja­rzą się z wynikami konkursu ogólnowojewódzkiego na naj­lepsze plony, omówionymi na naradzie w Wydziale Rolnic­twa WRN 28 grudnia ub. r. Wprawdzie konkurs nie obej­mował wszystkich uprawia­nych roślin, lecz tylko ziem­niaki, lucernę, kukurydzę, bo-

Kto wygrał zająca?

Sp. Akc.”, „Alicja w krainie cza­
rów”; OSTRÓW — Roma: „Zie­
mia aniołów”; Słońce: „Opowieść 
lat płomiennych”; OSTRZESZÓW 
„Jons i Erdme”; PIŁA — Iskra: 
„Telefon towarzyski”; Millenium 
„Proces Oscara Wilde’a”; PLE­
SZEW — „Krążownik szos”; RA­
WICZ — „Miłość powraca wios­
ną”; SŁUPCA — „Klątwa”; ŚREM 
„Czternaści dni”; ŚRODA —„Czas

bik i poplony, brano pod uwagę innych kulturach dowli.W konkursie, o wa uczestniczyło
przy oceniewyniki oraz wktórym

rozłąki”; SZAMOTUŁY „By­
łem Montgomerym”; TRZCIANKA
„Ojcowie dzieci”; TUREK
„Tylko we dwoje”; WĄGROWIEC 
„Dzieci cyrku”; WOLSZTYN — 
„Moderato Cantabile”; WRZEŚ­
NIA — „Pragnienie”.

RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — „Z mojej teczki”; 
9 — Dla klasy VI pt. „Fortel ge­
nerała Safana”; 9.20 — Gra smycz­
kowa ork. tan. pod dyr. K. Ma- 
courka i Zdenka Marata; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuch, pt. „Skąd 
ta woda”; 10 — Muz. operowa; 11
.Mikołaja Doświadczyńskiego

przypadki” — fragm. pow. J. Kra­
sickiego; 11.20 — Mel. rozr. na-
szych sąsiadów; 11.50
a dziecko” 
kwadrans”; 
czarski; 13 - 
szkatułka; 
harcerska”; 
lodii; 14.45

12.15
„Rodzice 
.Rolniczy

12.30 — Przegląd mle- 
Dla dzieci — otwarta

14.15 „Radiostacja
14.30 — Wiązanka me- 

— Wilhelm Grosz:
„Pieśni miłosne” — śpiewa B. Bi­
skupska — sopran, Benon Hardy 
— fortepian; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średnich rozmowa J. Przy- 
manowskiego z T. Rejniakiem pt. 
„Jak tu zatrzymać?”; 15.30 — Z 
życia ZSRR; 16 — Z twórczości 
kompozytorów polskich; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Ja i pra­
ca”; 17.25 — „Wyraj” fragm. pow. 
E. Niziurskiego; 17.45 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 17.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 19 —
Nauka jęz. rosyjskiego
wyższy; 20.26 Sport; 20.30

kurs

„Czajka” słuchów, wg sztuki A. 
Czechowa; 22 — Konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.40
Gra Zespół Instrum. 
kowskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — 
ang.; 8.35 — Przegląd 
rackiej; 8.45 — Melodie

W. Kolan-

8, 12.05, 15,

Nauka jęz. 
prasy lite- 
Paryża gra

Orkiestra „101 Smyczków”; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
„Wesoły autobus”; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Koncert-zagadka; 
15.30 — Dla dzieci ode. opow. pt. 
„Wakacje z duchami”; 15.55 
„Przypominamy program”; 16.25 
Felieton kulturalny B. Koguta; 
17.12 — „Za Odrą i Nysą”; 17.32 
Soliści w repertuarze rozrywk. 
18.50 — Uniwersytet Radiowy
cykl: „Dekalog włókiennictwa” — 
fel. doc. L. Pfeiffera pt. „Dziani­
na znów modna”; 19.05 — Muz. i 
aktualn.; 20.10 — „Ziemia—Niebo 
—Ziemia” zatyt. „Sen nocy let­
niej”. Autor: Czesław Chruszczew 
ski; 20.30 — Zesp. jazzowe i ork. 
rozrywk.; 21.27 — Sport; 22.10 — 
Uniwersytet Radiowy. Audycja z 
cyklu: „Refleksje współczesnej fi­
lozofii katolickiej”; 22.25 — Gra 
Zespół Bossa Cambo pod kier. K. 
Sadowskiego; 22.40 — Z cyklu: 
„Sylwetki kompozytorów pol­
skich” — T. Szeligowski”; aud. 
oprać, prof. dr Zofia Lissa; 23.20 
Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12 ", 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELFWIZJA
POZNAN PROGR. ogólnop.; 

17 _ Wiadomości; 17.05 — Tele- 
konkurs dla dzieci „Czy znasz 
Dolny Śląsk”; 17.25 — Program 
muzyczny; 17.55 — Podróże po 
świecie; 18.10 — PKF; 18.20 Te­
leturniej „Kółko i krzyżyk”; 
18.50 — Magazyn morski „Bryza”;
19.20 ,,Zapraszamy do tańca'
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik;
20.30 — Film fab. prod. jugosłow. 
„Kozara” od 1. 18.

00000000000
Fr. Godek. — Sprawę radzimy 

przedstawić zarządowi głównemu 
swojego związku zawodowego.

(29^3)
Maria M z R. — Radzimy po­

prosić o wydanie decyzji ną pi­
śmie z powołaniem się na ‘pod­
stawy prawne.

ho-mo-40 tysięcygospodarstw indywidualnych i uspołecznionych. Setka wy­różnionych w eliminacjach I stopnia (powiatowych) i przed­stawionych do nagród woje­wódzkich, to gospodarstwa, które wysoko przekroczyły ustalone w konkursie wskaź­niki minimalne. Wśród nich nie było tych gosoodarzy, któ­rzy również przekroczyli wy-

pożądane efekty.magane minimum, ale zostali wyróżnieni w gromadach czy rejonach uprawowych. Warto podkreślić: minimalne wyniki konkursowe lub niewiele od nich odbiegające, osiągnęli wszyscy uczestnicy, a więc 1/5 gospodarstw produkcyjnych w Wielkopolsce.Powyższe stwierdzenie jest chyba bardzo wymowne i na­suwa optymistyczne wnioski. Aby jednak te wnioski mogły być prawidłowe i przekony­wające należy odpowiedzieć na pytanie: jakie było owo minimum konkursowe?Na przykład dla ziemnia­ków — 200 kwintali z hekta­ra (średnie zbiory w całym województwie — 147 kwintali), a więc bynajmniej nie takie niskie jak niektórzy przy­puszczali. Tymczasem zdo­bywcy nagród wojewódzkich od I do VII osiągnęli w ub. roku od 400 do 360 kwintali, reszta uczestników konkursu

spodarstwo posiada wysoką obsadę inwentarza i rozporzą­dza dzięki temu dużymi zaso­bami nawozu organicznego, a poza tym ma możność naby- wania nawozów pomocniczych, to rzecz jasna będzie osiągać odpowiednie plony zbóż i oko­powych. Przy tym należy do­dać, że i agrotechnika w oma­wianych gospodarstwach jest jak najbardziej prawidłowa, wybiegająca daleko poza wy­magane obecnie agrominimum. Podczas spotkania nagrodzo­nych rolników w Poznaniu wiele mówiono na temat no­wych metod uprawy, nawoże­nia, pielęgnacji i ochrony ro­ślin.W konkluzji należałoby za­znaczyć, że realizując wy­tyczne XIV Plenum służba rolna winna sięgać częściej dopraktyków mistrzów uro-dzaju. aby ich doświadczenia wraz z wynikami produkcyj­nymi stały się jak najwcze­śniej własnością całego rol­nictwa. W tym celu szkolenia jesienno-zimowe na wsi mo­głyby się — w miarę możli-wości odbywać w zagro-dach przodujących rolników. Rolnicy skorzystaliby wtedy więcej niż z samej teorii wy­głaszanej w formie odczytu.
KAZIMIERZ JAZWIECKInatomiast od 360 do 200

POZNAŃSKA
• W 1963 r. zawarło w Pozna­

niu 3 200 małżeństw, podczas 
gdy w 1962 r. na ślubnym ko­
biercu stanęło 3 050 par. Ze sta­
tystyki Urzędu Stanu Cywilnego 
wynika, że najwięcej małżeństw 
zawarto na Grunwaldzie (900).
Nic dziwnego lej właśnie
dzielnicy prawie co miesiąc przy­
bywa nowy dom mieszkalny na
osiedlu 
skiego.

przy ul. Świerczew-

• Wyższa Szkoła Wychowa­
nia Fizycznego podjęła ostatnio 
dwie ciekawe inicjatywy. Pierw­
sza z nich jest zorganizowanie 
cyklu wykładów otwartych prze­
znaczonych dla mieszkańców. 
Druga atrakcja jest udostępnie­
nie społeczeństwu, a szczegól­
nie młodzieży sali gimnastycznej 
i pływalni. Kto więc zapragnie 
popływać lub prowadzić ćwi­
czenia gimnastyczne może obec­
nie skorzystać z gościnności 
WSWF.

• Na Wildzie przy ul. Dzier­
żyńskiego otwarło pierwszą w

kwintali i nieco poniżej tej normy.W grupie upraw lucerny minimum konkursowe wyno­siło 400 kwintali zielonej masy z hektara. Najniższe zaś osiąg­nięcia kształtowały się na po­ziomie 630 kwintali z hektara, a najwyższe około 740 kwin­tali. Stawka zatem bardzo wy­równana, mimo* niesprzyjają­cych — jak wiadomo — wa­runków atmosferycznych w roku minionym. W tych wa­runkach nawet kukurydza orzyniosła konkursowiczom plony od 900 do 1.200 kwintali zielonej masy z hektara — gdy minimum wynosiło 500 kwintali. Przekroczono je więc

Dom handlowy 
w KraszewicachJedną z najbardziej aktyw­nie działających Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w pow. Ostrzeszów jest spółdzielnia w Kraszewi­cach. Ostatnio np. oddano tu do użytku dom handlowy. W olacówce mieszczą się stois-ka wszystkich branż.Rolnicy więc nie tylko Kraszewic lecz również okolicznych wsi mogą się Z

Z 
tuzaopatrywać w artykuły spo­żywcze i przemysłowe, (hp)

dość wysoko.Wszystko prawda — 1 nicy. Nikt to na pewno powiedzą czytel­nie może mieć
Za 50® iysśęcy zł

teł dzielnicy nowoczesną 
staurapię „Lechicką". Nowa 
sfauracja może pomieścić 
konsumentów. Wreszcie

re-
i re-

100 
więc

mieszkańcy i tej dzielnicy do­
czekali się dużej, dobrze wypo­
sażonej placówki zbiorowego 
żywienia.

• Z okazji rozpoczęcia nowe­
go roku wiele poznańskich za­
kładów pracy organizuje uro­
czystości noworoczne nie tylko 
dla dzieci. M. in. zakłady „Po- 
met” urządziły taką uroczystość 
dla swych byłych pracowników. 
Kilku zasłużonych emerytów 
otrzymało także Honorowe Od­
znaki Związku Zawodowego Me­
talowców.

Nagrody PKO 
dla pocztowców

Powszechność posługiwania się 
książeczkami oszczędnościowymi 
PKO — to w dużej mierze za­
sługa, obok ajencji PKO przy 
zakładach pracy — pracowników 
wielotysięcznej sieci Urzędów 
Pocztowych.

Niemała jest rzesza pracowni­
ków pocztowych, która szczegól­
nie wyróżnia się w popularyzacji 
idei i praktyki oszczędzania. Co­
raz więcej z nich otrzymuje też 
zasłużone wyróżnienia i nagrody.

Ostatnio pracownicy 18-tu pla­
cówek pocztowych w Poznaniu 
i województwie otrzymali od PKO 
nagrody pieniężne, a pracownicz- 
ka Upt. w Miłosławiu (pow. Wrze­
śnia) Elżbieta Mizgalska moto­
cykl. Poprzednio motocykle otrzy 
mali pracownicy Upt w Dolsku, 
Środzie Wlkp., Nowym Tomyślu 
i Słupcy.

6 lutego br. odbędzie się pier­
wsze losowanie nagród w postaci 
bonów towarowych wartości od 
300 do 5080 zł wśród uczestników 
konkursu październikowego PKO, 
którzy zachowają wkłady przez 
okres 3 miesięcy od dnia ich za­
deklarowania. Natomiast ci, któ­
rzy przetrzymają zadeklarowane 
wkłady jeszcze przez czjvarty 
miesiąc wezmą udział w losowa­
niu 5 samochodów osobowych. 
Losowanie to odbędzie się 6 mar­
ca br. (a)

Wojewódzka Rada Łowiecka w Poznaniu i Redakcja „Ra- 
• ’ dioexpressu” ogłosiła konkurs świąteczny pod nazwą 

„Sto zajęcy”. Na pytania konkursowe wpłynęło kilkaset od 
powiedzi od słuchaczy nie tylko z Poznania i naszego woje 
wództwa, ale i z województw: bydgoskiego, koszalińskiego, 
wrocławskiego, szczecińskiego, zielonogórskiego a nawet 
z kieleckiego i warszawskiego. Komisja konkursowa rozloso­
wała wśród autorów trafnych odpowiedzi 100 zajęcy.
Uczestnicy konkursu, którym 

przypadły zające będą mogli je 
odbierać w środę, 8 bm., w sie­
dzibie Polskiego Związku Ło­
wieckiego w Poznaniu, ul. Libel­
ta 34, w godz. od 9 do 15. Za­
miejscowym organizatorzy kon­
kursu wyślą zające pocztą.

Oto lista osób, którym przy­
padły zające: Antoni Warcha- 
lewski, Poznań, ul. Ogrcdowa 3/7; 
Władysław Szymczas, Poznań, 
ul. Wioślarska 12/3; Józef Rataj­
czak, Poznań ul. Rycerska 12/8; 
Zdzisław Fiszbach, Września, ul. 
Sienkiewicza 20; Stanisława DIu- 
źy-ńska, Poznań, ul. Drużbackiej 
4/2; Grzegorz Głowacki, Poznań, 
ul. Mostowa 14a/44; Jan Szewczak,

ska 23 D m. 8; Elżbieta Erostkie- 
wicz, Poznań, ul. Rynarzewska 
11/3; Zbigniew Kozal, Obdrniki, 
ul. Świerczewskiego 61/2; B. Le­
szczyńska, Poznań, ul. Inżynier­
ska 1/5; Anna Mińska, Poznań 
ul. Czechosłowacka 21/3; Wiesław 
Świątkowski, Czaple Newe p-ta 
Lubiń, pow. Włocławek; Elżbieta 
Ast, Poznań, ul. Jaworowa 46/32; 
Arkadiusz Kamiński, Ciechocinek, 
ul. Broniewskiego 2; Zofia Zamy- 
słowska, Poznań, ul. Matejki 44/8;
Stefan Wilczyński, 
Trzebiatowska 48; 
wrzyniak, Polwica.

Poznań, ul.
Marian Wa. 
p-ta Śnieci-

Podarzewo, p-ta Pobiedziska;
Barbara Barczyńska, Ostrów, ul.
Kasprcwicza 11/3; 1
Jankowiak, Poznań, 
wald.zka 41a; Wiktor

Bronisława 
ul. Grun- 

• Wożniak,
Wińsko, ul. 8 Maja 5, woj. wro­
cławskie; Teresa Karwowąska, Po 
znań, ul. Sporna 1; Marek By- 
dłowski, Wągrowiec, ul. Kościusz 
ki 51; Renata Gostyńska, Poznań, 
ul. Kościuszki 51; Karolina Grześ­
kowiak, Pcznań, ul. Międz^- 
chodzka 4a/3; Walerian Nowak, Po 
znań, ul. Świerczewskiego 96/10;
Krzysztof Poznań, ul.
Długa 19/2a; Maria Olejnik, Wro­
cław, ul. Żeromskiego 5/2; Ta­
deusz Trafny, Poznań, ul. Rataj­
czaka 44, PZPH pok. 21; Joanna 
Bździak, Poznań, ul. Kosynierska 
16a/3; Maria Krzak, Poznań, ul. 
Woźna 10/18; Halina Piwowarczyk, 
Poznań, ul. Jeżycka 34/13; Stani­
sław Zych, Puszczykowo 3, ul. 
Czarna 2; Jan Stróżycki, Pcznań, 
ul. Jarochowskiego 6/8; Aurelia 
Grabarkiewicz, Poznań, ul. Wi­
ślicka 1/1; Krystyna Kosmowska, 
Pcznań, ul. Fodkomorska 24/3; 
Joanna Smolińska, Poznań, ul. 
Fredry 2/4; Andrzej Marzec, Du­
bin, pw. Rawicz; Edward Smie- 
chowski, Grabówno, p-ta Mia­
steczko Kr. pcw. Wyrzysk; Józef 
Lisowski, Poznań, ul. Kowalska 
17/4; Kazimierz Gliszczyński, Choj 
nice. ul. Mickiewicza 33; Broni­
sław Przybyła, Pcznań, ul. Gło­
gowska 323/1; Barbara Olejnik, 
Krotoszyn, ul. Mickiewicza KZPO; 
Stanisław Paradowski, Poznań, 
33, ul. Jaworowa 12/27; Władysław 
Karczewski, Poznań, ul. Grochow

wątpliwości, bo przecież wy­niki badały specjalne komisje złożone z fachowców, produk­cja odbywała się pod czujnym okiem sąsiadów i znajomych, wzajemną kontrolę przepro­wadzali sami konkursowicze. Ale być może, są oni specja­listami nastawionymi wyłącz­nie na uprawy ziemniaków, lucerny czy kukurydzy? Kto wie jakie mają wyniki w uprą wach zbożowych i w produk­cji zwierzęcej?Wypada więc stwierdzić, że i tego rodzaju wątpliwości nie mają absolutnie uzasad­nienia. W grupie ziemniacza­nej na przykład brano pod uwagę przy ocenie, całokształt wyników gospodarowania da­nego uczestnika konkursu. Stwierdzono m. in., że w go­spodarstwach mistrzów uro­dzaju zbiory zbóż wynosiły po 30 do 43 kwintali z hektara (średnia wojewódzka 19,6 kw.), a obsada bydła w przeliczeniu na 100 hektarów od 60 do 120 sztuk (średnia wojewódzka 48 sztuk na 100 ha). Warto jesz­cze dodać, że i zbiory bura­ków cukrowych w gospodar-stwach biegały średniejTakie daja się zumiałe.
konkursowiczów od-wysoko w górę odwojewódzkiej, rezultaty badań być całkowicie Jeżeli bowiem wy- zro- go-

Akcja zimowa TPD
W okresie tegorocznych ferii zimowych, Zarząd Okręgu 
’ * Towarzystwa Przyjaciół Dzieci zorganizował — trady­

cyjnym już zwyczajem — dwie kolonie w Mielnie i Wro­
niawach dla podopiecznych oraz przodowników nauki. W
koloniach tych bierce udziałPodczas wakacji zimowych TPD postarało się także o u- dostępnienie w szkołach pra­cowni i gabinetów, z których — pod okiem wychowawców — korzystają niektórzy ucz­niowie. Ponadto zorganizowa­

no w Poznaniu i wojewódz­
twie około 40 tzw. wczasów 
w mieście (posiłek 2 lub 3 ra­zy dziennie), oraz małych wczasów z jednorazowym po­siłkiem.Z inicjatywy TPD i przy je­go wydatnej pomocy finanso­wej urządzono również szereg lodowisk, na których można wypożyczyć łyżwy i korzystać z nauki jazdy.Oddziały w powiatach oraz poszczególne koła TPD pomy­ślały w tym roku także o zor­ganizowaniu dla dzieci karna­
wałowych balików. Ogółem w Poznaniu i województwie u- rządzi się ich ponad 300. Po­nadto Zarząd Okręgu zorgani­zuje w najbliższych dniach choinkę noworoczną dla oko­ło 200 dzieci upośledzonych u- mysłowo. Choinki takie urzą­dzają też inne koła i oddziały.

kres Nowego Roku przyniósł w naszej do- 
” stojnej Filharmonii kilka imprez o pro­

gramie popularnym, a nawet i rozrywkowym. 
Corocznej tradycji stało się zadość, a wdzięcz­
na „szeroka publiczność” zapełniała wielo­
krotnie po brzegi — aulę UAM. Pierwsze dwa 
koncerty zainaugurowały karnawał. Dyr. Wi­
told Krzemieński prowadził Offenbacha, 
Straussa i Gershwina, wychodząc z założenia, 
że również muzyka tzw. lżejsza (byle war­
tościowa) godna jest pokazania na estradzie. 
Dobre imprezy rozrywkowe przyciągają 
masy do sal koncertowych, zasypując prze-
paść 
ta i 
kadr 
oraz

dzielącą ogół od niełatwej sztuki Mozar-
Prokofiewa. W poszukiwaniu nowych 
słuchaczy, Filharmonii pomaga WKZZ 
redakcja „Expressu Poznańskiego”. Co-

miesięczne wieczory cieszą się wzrastającym 
powodzeniem. Ostatni rozpoczęła offenba- 
chowska uwertura „Orfeusz w piekle”. Fina­
łowy „kankan” spodobał się chyba wszyst­
kim. M. Paszkiet i E. Stępniak przy I skrzyp­
cach ładnie wykonali swe sola. J. Daszyński 
szalał w perkusji. Z gracją oraz iście „wiedeń­
ską” elegancją W. Krzemieński dyrygował 
straussowskie walczyki, polki i czardasze. Za-

200 dzieci.W tych dniach, dzięki np. sta­raniom Koła TPD przy Za­rządzie Okręgu urządzono choinkę dla kilkudziesięciu podopiecznych oraz dzieci członków. Mali uczestnicy o- trzymali z rąk gwiazdora sło­dycze, książeczki oraz odzieżW sumie na akcję zimową dla dzieci, TPD wyda blisko 500 tysięcy zł. (a)

ska, pow. Środa; Anastazja Sa­
wińska, Poznań, ul. Kochanow­
skiego 23/4; Romuald Bielawny, 
Poznań, ul. Małeckiego 4/9; Bog­
dan Strojny, Poznań, ul. Przy­
byszewskiego 46/4; Michał Bu­
dziński, Wenecja, p-ta Gąsawa, 
pow. Żnin; Leszek Podorecki, Po­
znań, ul. Dąbrówki 14/8; Tadeusz 
Krause, Poznań ul. Mostowa 3/21; 
Czesław Pawlik, Miłkowo, p-ta 
Lubasz, pow. Czarnków; Elżbie­
ta Wichtowska, Pcznań, ul. Gło­
gowska 41/12; Jan Cepa, Kroto­
szyn, ul. Kobierska 19; Alusia 
Szulcówna, Poznań, ul. Garbary 
36/6; Ludwik Drygas, Czempiń, 
ul. 24 Stycznia 12/5 pow. Ko­
ścian; Jan Palicki, Dębienko, ul. 
Sikorskiego 43, p-ta Stęszew; Ed- 
mund Kuleczka, Kłecko, ul. Ko­
ściuszki 10, pow. Gniezno; Ignacy 
Grzemski, Poznań, Gniewskiego 
24a/14; Józef Stangierski, Poznań, 
ul. Kniewskiego 5a/9; Stefan Pa- 
welczak, Poznań, ul. Polna 80a/9; 
Ignacy Napieralski, Poznań, ul. 
Pstrowskiego 1—17/4; Czesław 
Wierzbiński, Wilkowice, ul. Pol­
na 7, pcw. Leszno; Jan Lewan­
dowski, Poznań, ul. Rybak! 22a/2; 
Janusz Wesołowski, Puszczykowo, 
ul. 22 Lipca 6; Irena Filipkowska, 
Poznań, ul. Serafitek 28/1 Pela­
gia Woderska, Poznań, ul. Gro­
bla 5/5; Piotr Borkowski, Po­
znań, ul. Małeckiego 96/10; Ma­
ria Michalska, Poznań, ul. Łuka- 
kaśzewicza 29/9; Zbigniew Bre- 
najs, Poznań, ul. Śniadeckich 6/7; 
Józef Szuleta, Wrząca, p-ta Brze- 
zin.y Kai. pow. Kalisz; Katarzy­
na ‘ Okoniewska, Poznań, ul. Wy­
bickiego 1/7; Jadwiga Depczyńska, 
Ostrzeszów, ul. Sikorskiego 8; 
Grażyna Mickoś, Kłodawa, ul. 
Dębska 21/6 p. Kcło; Leon Sob- 
kiewicz, Poznań, ul. Armii Czer­
wonej 48/37; Liliana Adamska, 
Poznań, ul. Długa 5/9; Władysław 
Szymanowicz, Radom, ul. Struga 
14/22, woj. kieleckie; Danuta Wi­
za, Łopuchowo, Szkoła Podst. 
pow. Oborniki; Jerzy Maciejew­
ski, Rawicz, ul. P. Skargi 9a/6; 
Feliks Gałecki, Poznań, ul. Stru­
sia H/5; Włodzimierz Briański, 
Poznań, ul. Kniewskiego 20/22, 
August Piechowski, Poznań, ul. 
Grochowska 55a/2; Marek Woj­
ciechowski, Szczecin, ul. Herbowa 
30/6; Bogdan Skibiński, Budzyń, 
pcw. Chodzież, Rynek Mieczy­
sław Adamski, Poznań, ul. Bruna 
11; Marian Buczkowski, Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań; Aniela 
Krasicka, Pcznań, ul.Żurawia 4/5; 
Wanda Górniak, Poznań, ul. Sło-
wackiego 13/22; Kazimiera Rę-

Nowy budynek 
... z usterkamiW Ostrzeszowie oddano oużytku nowy blok mieszkalny o 78 izbach. Wykonawcą bu­dynku było Ostrowskie Przed­siębiorstwo Budownictwa Te­renowego z Ostrowa. Lokato­rzy jednak nie bardzo są za­dowoleni z prac wykończenio­wych w budynku. Po zamie­szkaniu okazało się, że zano­towano tu sporo usterek.Mamy nadzieję, że wyko­nawca jak najprędzej .postara się o usunięcie niedomagali zgłoszonych przez lokatorów.(hp)

bacz, Kwiejce, p-ta Chełst, pow. 
Czarnków; Danuta Siwirska, Ko­
nin, ul. Armii Czerwonej 31; 
Henryk Misiek, Pcznań, ul. Mię- 
dzychodzka 3/5; Wiesław Pastu- 
szak, Ostrów Wlkp, ul. Śmigiel­
ska 28c/4; Andrzej Chrzanowski, 
Wrocław, ul. Rostafińskiego 14/17; 
Wiesław Dudziak, Poznań, ul. Ja­
skiniowa 24; Tadeusz Biegański, 
Pcznań, ul. Świerczewskiego 92/3; 
Józef Stengierski, Poznań, ul. 
Kniewskiego 5a/3; FranciszeK Sle- 
boda, Poznań, ul. Malinowa 5; 
Ludoslawa Biegańska, Poznań, 
ul. Świerczewskiego 92; Stani­
sława Czerwińska, Poznań, ul. Żu­
rawia 4/5 i Jan Klimecki, Poznań, 
ul. Kościuszki 130/9. (na)

PRZEMYSŁ POKRYJE 
NASZE ZAPOTRZEBO­
WANIE, JEŻELI BĘDZIE­
MY WSZYSCY OSZCZĘ­
DZAĆ ENERGII ELEK­
TRYCZNEJ, ZWŁASZCZA 
WIECZOREM!

B. Pękiela oraz współczesne opracowania Se-
rockiego
zwracały

Wieczory noworoczne 
w Filharmonii

biegał o nieforsowane, okrągłe brzmienie.
Chwilami błysnął iskrą żywiołowego tempera-

i Wiechowicza (którego „Kaczki” 
uwagę bardzo ciekawą fakturą i

efektami onomatopcicznymi). Zespół nie pro­
dukował się od paru miesięcy, ponieważ czę­
ściowo zmienił swój skład personalny. Pra­
wie 50 procent chłopców musiało przerwać 
współpracę z powodu mutacji głosu.

Ow częściowo nowy, ansambl przedstawił się 
na pewno korzystnie. Brzmi bogato. Jeszcze 
forte jest tu momentami zbyt ostre. Niekie­
dy może brak porzebnego blasku. Lecz nie

mentu. Część słuchaczy na pewno przybyła, wolno wątpić, że czas zrobi swoje i wkrótce 
by oklaskiwać swą ulubienicę Wandę Jaku- chłopcy dociągną się do dawnego poziomu.
bowską (śpiewała dwa numery). Resztę- wie­
czoru wy.pełnił jazz, ale w „szlachetnych” 
transkrypcjach mistrza tego gatunku muzy­
ki — George Gershwina („Błękitna rapsodia” 
interpretowana z/werwą rytmiczną przez kra­
kowskiego pianistę A. Mullera).

Filharmoniczny „chór słowików” Stefana 
Stuligrosza wystąpi! trzykrotnie przy pełnej 
sali (piątek, sobota, niedziela) z polskimi pie­
śniami o charakterze ludowym. W I części 
słuchaliśmy Anonymusa, Wacława z Szamotuł,

Intonacja wykazywała wszędzie właściwą czy­
stość. Interesowały gwałtowne kontrasty dy­
namiki i swoboda agogiczna koncepcji Stuli­
grosza, który absolutnie nie potrafi nużyć 
słuchacza monotonią wyrazu, lub zbyt pedan­
tyczną równością tempa. Zasłużone i huczne 
oklaski zebrały poznańskie słowiki za ludowe 
pastorałki i kolędy, odśpiewane z towarzysze­
niem organów (M. Żmijewski) i grupy instru­
mentalnej PFP.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


